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Na 79 wyższych uczelniach polskich kształci się 121 tys. studentów (bet wyższych uczel 
ni MON i studiów zaocznych). W domach akademickich mieszka przeszło 39 tysięcy młodzie­
ży studiującej (przed wojną 6 tysięcy). Przeszło 67 proc. studentów otrzymuje stypendia.

Na zdjęciu (z lewej): Studenci Wydziału Komunikacyjnego Politechniki Warszawskiej w 
Zakładzie Zabezpieczeń Ruchu Pociągów.

Komsomoł awangardą
młodzieży całego świata 

Pismo powitalne KC KPZR 
do XII Zjazdu WLKZM

MOSKWA PAP. Jak  już donosiliśmy, w Moskwie \ 
rozpoczął się 19 bm. X II Zjazd Wszechzwiązkowego 
Leninowskiego Komunistycz nego Związku Młodzieży z 
udziałem przeszło 1.300 dele gatów. |

do odegrania wielkiej roli w i 
rozwiązaniu zadań stojących I 
przed młodzieżą radziecką, j 
powinny zdecydowanie prze- | 
budować swoja prace, usu- i 
nąć bezapelacyjnie z prakty j 
ki kierowania organizacjami 

podajemy w komsomolskimi metody kan- 
celaryjno - biurokratyczne,

W pierwszym dniu obrad 
sekretarz KC KPZR M. A. 
Susłow odczytał pismo powi­
talne Komitetu Centralnego 
KPZR do uczestników zjaz­
du i wszystkich członków 
Leninowskiego Komsomołu, 
które poniżej 
skrócie:

— Komitet Centralny Ko- powinny więcej zajmować 
munistycznej P artii Związku się konkretną pracą organi- 
Radzieckiego w ita gorąco Zatorską i wychowawcza 
XII Zjazd Wszechzwiązkowe wśród młodzieży, 
go Leninowskiego Komuni- Komitet Centralny Komu- 
styeznego Związku Młodzie- nistycznej Partii Związku 
t y  1 za jego pośrednictwem Radzieckiego wyraża przeko 
wszystkich komsomolców i  naniej że Leninowski Kom- 
wszystkie komsomołki, sław Somoł i cala młodzież radziec 
ną młodzież naszego wielo- wychowane w duchu pro 
*J®ro<̂ °we2° Związku Ra- letariackiego internacjonaliz 
dzieckiego. mu będą zawsze kroczyć w

Pod przewodem Partii Ku awangardzie młodzieży de- 
munistycznej Leninowski mokratycznej, w pierwszych 
Komsomoł wychował milio- szeregach jej szlachetnej wal 
ny aktywnych budowniczych ki o pokój na całym świecie. 
społeczeństwa komunistycz- „
nego. Swą bohaterską walką kom itet Centralny Komu- 
i ofiarną pracą dla dobra nistycznej P artu  Związku Ra 
ojczyzny Komsomoł zdobył Oleckiego wyraża przekona- 

szacunek i m i- nie- ze Komsomoł, zrzeszałapowszechny
łość narodu radzieckiego. 

Komitet Centralny Komu-
cy w swych szeregach prze­
szło 18 milionów młodych 
budowniczych społeczeństwa

nistycznej Partii Związku komunistycznego, będzie na-
Radzieckiego jest przekona 
ny, że nasi komsomolcy 1 
komsomołki będą również na 
dal pomnażać chlubne czy­
ny Leninowskiego Komso­
mołu, poświęcając całą swą 
energie i  młode siły wielkiej 
sprawie budownictwa komu­
nizmu.

Obecnie, w w arunkach 
stopniowego przechodzenia 
od socjalizmu do komuniz­
mu, Jeszcze bardziej wzrasta 
rola Komsomołu w kom uni­
stycznym wychowaniu mło­
dzieży, w  opanowaniu pod­
staw  marksizmu - leninizmu 
1 w świadomym wcielaniu 
w życie zwycięskiej nauki 
Marksa — Engelsa — Leni­
na — • Stalina. Komsomoł 
powinien nieustannie wycho 
wywać młodzież radziecka w 
duchu ofiarnego służenia oj­
czyźnie i oddania Partii Ko­
munistycznej. w  duchu nie­
wzruszonej przyjaźni naro- 
46w ZSRR, powinien zaszcze 
piać młodzieży najlepsze ce­
chy ludzi radzieckich — umi 
łowanie pracy, zapał, nie- 
ustraszoność, niezłomna wia 
rę w zwycięstwo naszej spra 
wy, gotowość do pokonania 
wszelkich trudności i p rze­
szkód. Obowiązkiem Komso­
mołu jest usilnie troszczyć 
¿ ę  o to, aby młodzież stale 
podnosiła swe kw alifikacje 
zawodowe, w ytrwale przy­
swajała sobie wiedzę, osiąg­
nięcia przodującej nauki i 
techniki,, oraz by um iała sto 
sować je w praktyce na 
wszystkich odcinkach gospo­
darki narodowej i kultury. 
Komsomoł winien nieustan­
nie dbać o wychowanie fi­
zyczne młodzieży, o przygo­
towanie jej do pracy i do 
obrony ojczyzny.

Jedno z najważniejszych 
zadań Komsomołu polega na 
tym, by zapewnić jeszcze 
•ktyw niejszy udział komso­
molców i całej młodzieży ra ­
dzieckiej w budownictwie 
państwowym, gospodarczym 
i kulturalnym , w całym spo 
łeczno -  politycznym życiu 
kraju.

Aby pomyślnie wykonać 
swą rolę pomocnika i rezer­
wy Partii Komunistycznej, 
Komsomoł powinien nie­
ustannie podnosić poziom 
swej pracy. Instancje" kom- 
•omolskie, które powołane są

dal wiernym pomocnikiem 
partii w walce o zwycię­
stwo komunizmu.

Z prawej: Po pracowicie spę­
dzonym- dniu studenci Politech 
niki: Włodzimierz_ Guszewski, 
syn urzędnika w Lublinie, Eu­
geniusz W ęglowski, syn ma­
łorolnego chłopa z pow, sied­
leckiego i Marian Wałecki syn 
ekspedienta MHD w Lublinie, 
odpoczywają w estetycznie urzą 
d-zonym pokoju domu akade­
mickiego.

CAF jot. Tymiński

Depesze ZMP
do bratn ich  
organ izacji 

m łod zieżow ych
WARSZAWA PAP. Z o-

kazji Światowego Tygod­
nia Młodzieży, który corocz 
nie obchodzony jest w 
dniach 21 — 28 marca, Za­
rząd Główmy Związku Mło 
dzieży Polskiej wysłał de­
peszę z braterskim i pozdro 
wieniami do Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokra 
tycznej, przesyłając za jej 
pośrednictwem caiej postę­
powej młodzieży świata go 
rące, braterskie pozdrowię 
nią oraz żjmzer.ia jeszcze 
większych sukcesów w wal 
ce o trw ały pokój, o przy­
jaźń i jedność.

W depeszy do młodzie 
ży radzieckiej czytamy: 
„Przyjmijcie od całej mło­
dzieży polskiej gorące i 
serdeczne pozdrowienia o- 
raz życzenia jeszcze wsoa- 
nialszycb sukcesów w dzie 
le budownictwa kom uniz­
mu w Waszym k ra ju“

Wysłano również depesze 
m. in. do młodzieży Chin, 
NRD, Korei, Anglii, F ran­
cji i Włoch.

Projektowany pakt 
turecko - pakistański
sprzeczny z in teresa m i pokoju
Mola rządu radzieckiego do Turcji

MOSKWA PAP. W dniu 18 m arca br. zastępca m ini­
stra  spraw  zagranicznych ZSRR, A, Zorin wręczy! char­
ge d‘affaires Republiki Tureckiej w Moskwie p. Tuna- 
ligil notę, w której m. in. czy tamy:
„W związku z opublikowa- fakt, iż tego rodzaju „polity
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Nowa Huta

W ¥B RZEZA
KRAKÓW — NOWA HU-

TA PAP. Równolegle z bu­
dowa Huty im. Lenina roś­
nie w coraz szybszym tem - 
p i ' nowoczesne miasto No­
wa Huta. Już w chwili obec 
nej w mieście tym mieszka 
ponad 45 tysięcy ludzi bu­
downiczych wielkiego kom-

Organ Komitetu W ojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
binatu i członków ich ro­
dzin.

Już pierwszy etap budowy 
tego socjalistycznego miasta

NR 68 (2302) GDAŃSK, PONIEDZIAŁEK 22 MARCA 1954 R. CENA 20 GR. jak najlepsze w arunki komu 
nalne, bytowe i kulturalne.

Wybrzeże re a lizu je  
wskazania II Ziazdu Partii

Młodzi traktorzyściwalizą o wysokie plony
Załogi robotnicze rozwijają

współzawodnictwo pracy
Po zakończeniu II Zjazdu masy pracujące Wybrze 

ża ofiarną codzienną pracą walczą o realizację wskazań 
partii. W m iastach i na vcsi Wybrzeża na bazie czy­
nu zjazdowego rozwija się potężny ruch współzawod­
nictwa pracy. Załogi PGR, chłopi spółdzielcy i wieś 
indywidualna, załogi POM oraz pracownicy instytucji 
związanych z rolnictwem wzmagają swe wysiłki dla 
podniesienia tegorocznych plonów. Załogi robotnicze, 
rozwijając współzawodniet vvo pracy, walczą o dalszy 
wzrost produkcji, o wyższą jej jakość, o obniżkę kosz­
tów własnych.
Wśród młodych traktorzy- o 2.000 godzin, wykonując 

stów Państwowych Ośrod- przeciętnie 130 proc. normy.

kiego „Łeba“. Realizując swe 
zobowiązania rybacy: Zigert 
Amandus, Alfons Domaszko, 
Bolesław Jarząbek i Zdzisław 
Turowski wykonali do l.m ar 
ca br. ze znaczną nadwyżką 
plan połowów I kw artału  br. 
Obecnie rybacy ci, jak infor 
muje nasz korespondent A. 
Suwardt, intensywnie pracu­
ją  przy odiówach ryby na 
poczet planu II kwartału.

Cała załoga kierowców 
PKS w Gdańsku — pisze 
korespondent Henryk Szcze­
pański — rozwijając współ­
zawodnictwo stanęła do wal 
ki o jak najdłuższą eksplo­
atację wozów między remon, 
tami. Ogółem we współza­
wodnictwie uczestniczy 689 
pracowników. Wielu kierow­
ców poszczycić się może 
godnymi uwagi sukcesami. 
Tak np. kierowca autobusu 
Wacław Fiodor przejechał na 
samochodzie m arki, „Chaus-

kow Maszynowych w odpo- Traktorzyści z POM w No m^dzvnam-aw?zeT * 
wiedzi na apel Zarządu Wo- wym Dworze Gd. stanęli do międzynaprawczej 
jewódzkiego ZMP rozwija się współzawodnictwa pod ha- Km'

s}em; „Mój traktor św iad­
czy o mnie“. M. in. ZMP- 
owiec Czesław Kulesza po­
stanowił osiągać na swym 
ciągniku „Zetor“ ponad 200 
proc. normy, zaoszczędzić na 
każdym ha orki 1 kg paliwa 
oraz zapewnić jak  najlepszą 
konserwację sprzętu powie­
rzonego'jego opiece. Podobni

współzawodnictwo o najlep­
sze wyniki pracy podczas zbli 
żającej się akcji siewnej. W 
ostatnich dniach z inicjaty­
wy zarządów powiatowych 
ZMP odbyły się w Kwidzy­
nie, Starogardzie i Nowym 
Dworze poświęcone tej spra­
wie narady traktorzystów  z 
POM i przewodniczących kół 
ZMP ze spółdzielni produk­
cyjnych.

20 ZMP-owców - trakto-

80 tys. 
Kierowca Stanisław 

Wojciechowski na samo­
chodzie m arki „Fiat“ typ 
680 przejechał 179.442 km 
przy normie 100 tys. km, 
a kierowca Bronisław Keller 
— 163.913 km na takim  sa­
mym wozie.
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Powierzchowny obserwa- swych powszednich zajęć, 
tor nie dostrzegłby u  tow. On, prosty kolejarz brał 
RYŻEWSKIEGO jakiejś w i- udział w  obradach, uczest- 
docznej zmiany. Po prostu, niczył w  podejmowaniu 
wrócił z Warszawy po tygod uchwał, które zadecydują o 
niowej nieobecności i jak przyszłości całego k ra ju  na 
zwykle przystąpił do roboty okres najbliższych lat, któ- 
w swoim dziale. Z miejsca re  przyczynią sie do tego, 
pochłonęły go różne, codzien że życie milionów ludzi p ra­
ne, mniej lub bardziej waż- cy będzie stawało się coraz 
ne sprawy, związane z p ra- lepsze i radośniejsze, 
cą jego brygady, z realiza­
cją miesięcznego planu.

Kto jednak zna bliżej de­
legata kolejarzy gdańskich 
na II Zjazd, ten niewątpli­
wie zauważy, że ostatnie 
dni, w czasie których był 
nieobecny w- zakładzie, ja ­
koś go odmieniły. I choć

Ale nie wystarczą same 
uchwały i postanowienia. 
Trzeba będzie x uporem i 
głęboką w iarą w ich słusz­
ność codziennie wcielać je 
w życie. Trzeba bedzie t  
większą niż dotychczas ener 
gią zwalczać wszelkie tru d ­
ności, w yrastające na dro­
dze ku socjalizmowi. Zdaje 

sprawę tow.
twarz, jak  dawniej poorana 
bruzdami, a włosy mocno sobie z tego 
przyprószone szronem siwiz- Ryżewski: 
ny, wydaje się, że odmłod- — Na Zjeździe przekona­
nia! o dobrych parę lat. jem sjĘ bardziej niż kiedy- 
Może to silnie.iszy niz za- kolwiek, jak wielką siłę sta- 
zwyczaj błysk jego jasnych nowj pa r tia. Postanowiłem 
oczu, a może większa ener- ^  Sobie, wykorzystując 
gia, z jaką porusza się po wskazania Zjazdu, jeszcze 
dziale, doglądając urządzeń jepie  ̂ pracować w służbie 
i wydając polecenia ludziom. ^ j.

Trudno tow. Ryżewskiemu p
tak odrazu uporządkować 
swoje wrażenia ze Zjazdu, 
trudno nawet swobodnie o 
nich mówić. Taka była ich 
mnogość i rozmaitość.

Trudno, jeszcze i z innej 
przyczyny. Jest nią wzruszę 
nie, k tóre ciągle jeszcze od­
czuwa, pomimo powrotu do

“ódobne 
zobowiązania podjęli' w tym  
POM: M arian Struk, Ta­
deusz Rożak, Mikołaj Wa-

rzystów z POM w Nowym wrzyniecki, Mieczysław Mi­
rosław i inni młodzi trak to ­
rzyści.

Pięknym sukcesem uczciła 
II Zjazd Partii załoga gos­
podarstwa rybnego Sarbsk,
należącego do Zespołu Rybac

riiem w  dniu 19 lutego br. 
wspólnego kom unikatu turec 
ko -  pakistańskiego w spra­
wi« projektowanego zaw ar­
cia między T urcją a Pakista

ka nie może nie zaszkodzić 
stpsunkom radziecko-turec- 
kim. Postępując w ten spo­
sób. rząd turecki bierze na 
siebie odpowiedzialność za

nem paktu przewidującego następstwa takiej sytuacji“, 
wszechstronną współpracę 
tych krajów, w tym  również 
w dziedzinie wojskowej, 
rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
uważa za konieczna oświad­
czyć rządowi Republiki Tu­
reckiej co następuje:

Jak  w ynika z wspomniane 
go wyżej kom unikatu turec- 
ko-pakistańskiego oraz z oś­
wiadczeń mężów stanu obu 
krajów, projektowany pakt 
między Turcją a Pakista­
nem nie może nie naruszać 
interesów bezpieczeństwa są­
siednich krajów. P rasa zagra 
r.iczna, w  tym również tu ­
recka donosi, że pakt ten 
przewiduje aktyw na współ­
pracę m ilitarna miedzy T ur­
cją i Pakistanem  oraz utwo­
rzenie podstaw dla zorgani­
zowania szerszego bloku woj 
skowego.

Ponieważ zarówno Turcji, 
jak i Pakistanowi — jak  wia 
domo — znikąd nie zagraża 
atak, pakt ten nie może być 
traktow any jako obronny.
Wręcz przeciwnie, jak  wyni­
ka z wypowiedzi mężów sta­
nu Turcji i Pakistanu, przy­
gotowania do tego paktu  ści­
śle łączą się z planam i mili­
tarnym i bloku atlantyckiego

kolidują z wymogami bez-

Dworze Kwidzyńskim zobo 
wiązało się zespołowo wyko­
nać prace wiosenne bez uste 
rek w czasie o 3 dni k ró t­
szym, niż przewiduje plan, 
oszczędzając 500 kg paliwa,
50 kg smaru i 40 kg oleju.
Uczestnicy narady w Kwidzy 
n ie  — traktorzyści z POM 
Nowy Dwór i Cygany indy­
widualnie zobowiązali się na 
naradzie jak  najstaranniej 
wykonywać orki, przedłużyć 
pracę ciągników bez remon­
tu itp. Zobowiązania takie 
podjęli m. in. Franciszek Ki­
lian, Stanisław Dwornik, Ka 
zimierz Badziński, Kazimierz 
Lipiec, Zygfryd Delig, Cze­
sław Chmielewski i inni.

Brygady traktorow e POM 
Starogard zobowiązały się, 
wykonując jak  najstaranniej 
i w term inie swe zadania w 
akcji siewnej, zaoszczędzić 
poważne ilości paliwa i prze 
dłużyć okres pracy ciągni­
ków bez remontu. Np. trak ­
torzyści Kazimierz Plita, Sta 
nisław Langowski i Stani­
sław Rutkowski zobowiązali nie w Holandii wojskowej, 
się przepracować na swoich j bazy lotniczej USA i na roz- 
ciągnikach po 1000 rob/godz. mieszczenie am erykańskich

Oświadczenie
ambasadora ZSRRw Holandii
MOSKWA PAP. Ambasa­

dor ZSRR w Holandii S. P. 
Kirsanow odwiedził m ini­
stra spraw zagranicznych Ho 
landii Lunsa i z polecenia 
rządu radzieckiego złożył na 
stępujące oświadczenie: 

„Ostatnio w prasie holen­
derskiej opublikowane zosta 
Jy oświadczenia ministra 
wojny i m arynarki wojennej 
Holandii Stafa, z których 
wynika, że rząd tego kraju  
wyraził zgodę na utworze-

bez kapitalnego remontu, zas 
B. Granza przedłuży pracę
swego ciągnika bez remontu

P rze c iw k o  ag re syw n e j
„a rm ii e u ro p e js k ie j“

M ię d z y n a r o d o w a  K o n fe r e n c ja  w  P a r y ż u
PARYŻ PAP. Dnia 20 b m. rozpoczęła się w Paryżu 

pod honorowym przewodnictwem H erriota międzynaro­
dowa konferencja przeciwko „europejskiej wspólnocie o- 
bronnej".
Jak  wiadomo, konferencja przewodniczący Światowej

ta  zwołana została z inicja- Rady Pokoju Piętro Nenni,
tywy grupy deputowanych przybyły 19 bm. dla wzięcia
francuskich profesorów, udziału w konferencji między
dziennikarzy i przywódców narodowej organizowanej
organizacji społecznych wy- przez grupę przeciwników .
stępujących przeciwko parys tzw. „europejskiej wspólno- i zbiorowego w Europie, uwa- 
kiemu układowi wojskowe- ty obronnej“. , za za .comeczne zuuocic uwa
mu. W obradach biorą udział Ten brutalny ak t samowoli rządu holenderskiego na 
deputowani i politycy sześ- policyjnej wobec wybitnego ri»Kt, ze udzielenie państwom
ciu krajów  zachodnio - eu- przedstawiciela włoskiej po- , terytorium  Holandii
ropejskich, które podpisały stępowej opinii publicznej
układ o „armii europejskiej

sił lotniczych na terytorium  
holenderskim.

Jest rzeczą oczywistą, że 
rozlokowanie w w arunkach 
pokojowych am erykańskich 
sił zbrojnych na terytorium  
Elolandii nie ma nic wspól­
nego z obroną kraju, ponie­
waż wiadomo, że Holandii 
nie zagraża żadna napaść. 
Obecnie, gdy podejmowane 
są starania w celu złagodze­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i utrw a­
lenia pokoju, tym  bardziej 
nie można uznać tego rodza­
ju  postępowania rządu ho­
lenderskiego za usprawiedli­
wione.

Rząd radziecki przywiązu­
jąc wielkie znaczenie do 
sprawy umocnienia pokoju i 
zapewnienia bezpieczeństwa

Francji, Niemiec, Belgii, 
Włoch, Holandii i Luksem ­
burga.

Szykany władz 
francuskich wobec 

P. Nenn: ego

na zakładanie baz wojen- 
jednego z przywódców świa- I nych i rozmieszczenie ich 
towego ruchu obrońców po- I wojsk nie sprzyja bynaj- 
koju wywołał ogromne obu- I mniej polepszeniu sytuacji 
rżenie w społeczeństwie fran ; międzynarodowej i stosun- 
cuskim i spotkał się z potę- kow między krajam i“, 
pieniem wśród osobistości 
reprezentujących różne po­
glądy polityczne.

PARYŻ PAP. Jak  donosi PARYŻ PAP. Rząd francus 
agencja France Fresse, wyda ki zmuszony był ustąpić wo- 

pieczeństwa szeregu krajów. | lony został z terytorium  Frań bec nacisku opinii publicznej 
Rząd radziecki uważa za cji przez władze policyjne i w sobotę (20. 3.) wieczorem 

konieczne zwrócić uwagę rzą sekretarz generalny Włoskiej cofnął decyzję o wydaleniu 
du Republiki Tureckiej na Partii Socjalistycznej i wice- Nenni‘ego z granic Branej!.

Kronika polityczna
WARSZAWA PAP. Prezes 

Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 
20 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
PRL we Francji Stanisława
Gajewskiego.

Cały naród pozdrawia
m istrza sceny  p olsk iej

Ludwika Solskiego
KRAKÓW PAP. 20 

bm. Kraków złożył hołd 
mistrzowi sceny polskiej.

W dniu uroczystości 
Solski w ystąpił na sc e ­
nie Teatru im. Słowa­
ckiego w sztuce Bału­
ckiego „Grube ryby“.

Po przedstawieniu od­
była się uroczystość ju ­
bileuszowa. W imieniu 
Komitetu Jubileuszowe­
go serdeczne życzenia 
złożył mistrzowi Solskie 
mu dyr. S. W. Balicki, 
który odczytał następu­
jące pismo Komitetu do 
jubilata:

Mistrzu sceny polskiej!
Cały naród z serdeczną radością pozdrawia Cię 

w dniu , w którym  rozpoczynasz setny rok życia w 
pełni dobrego zdrowia i niespożytych sił twórczych.

Twoje stulecie łączy się z osiemdziesięcioleciem 
Twej wspaniałej i Wszechstronnej działalności w umi­
łowanej przez Ciebie dziedzinie teatru, działalności, 
będącej zawsze ofiarną służbą narodowej sztuce i w al­
ką, walką zwycięską o upowszechnienie najcenniej­
szych wartości humanistycznych naszej i światowej 
kultury wśród najszerszych w arstw  społeczeństwa. 
Głęboki Twój patriotyzm sprawił, że byłeś strażnikiem 
najlepszych tradycji polskiej kultury literackiej i tea­
tralnej, że równocześnie najwyższą troską i pomocą ota 
czałeś młode, nowe próby i osiągnięcia naszej dram a­
turgii. Wielki talent i  niestrudzona Twa praca sprawiły, 
że nie tylko wzniosłeś się na szczyty polskiego i świato 
wego aktorstwa, ale Twoje rozumienie i umiłowanie 
człowieka, czerpanie wiedzy o człowieku i świecie z ży­
cia - -  pozwoliły Ci na odzwierciedlenie prawdy o rze­
czywistości w dziele scenicznym, co poszerza naszą 
wiedzę o człowieku i społeczeństwach.

Twoje umiejętności pedagogiczne i organizacyjne 
sprawiły, że sceny polskie, na których działałeś jako 
reżyser czy dyrektor, dźwigały się szybko i lata Twej 
z nimi współpracy zaliczają do najświetniejszych w 
swej historii.

H istoria polskiego teatru  jest nieśmiertelnie 
związana z nazwiskiem Ludwika Solskiego, kontynua­
tora wielkich tradycji Polskiego Teatru Narodowego, 
stworzonego przez Wojciecha Bogusławskiego, a roz­
budowanego przez Koźmianów, Pawlikowskich i Ko­
tarbińskich. Gdy w wyniku zwycięstwa żołnierza ra ­
dzieckiego i polskiego, zwycięstwa klasy robotniczej 
nad faszyzfnem i ustrojem przemocy, w granice Pol­
ski Ludowej powróciły ziemie odzyskane, Ty — zło­
żywszy hołd i gorące uczucia wdzięczności i przyjaźni 
dla żołnierza radzieckiego — w spaniałą kreacją żoł­
nierza Armii Czerwonej w sztuce Simonowa „Rosja­
nie“ granej na scenie krakowskiej, wyruszasz natych­
miast w Olsztyńskie, na Dolny Śląsk, by tam  wielko­
ścią swej sztuki, żarem serca, wzorem pasji twórczej 
i nieugiętością wobec trudów, krzepić i hartować bu­
downiczych lepszego, sprawiedliwszego ju tra  Polski.

W uznaniu Twoich historycznych i wciąż rosną­
cych zasług społecznych i kulturalnych, komitet ju ­
bileuszowy — będący wyrazicielem woli i uczuć całego 
narodu — postanowił setny Twój rok życia i osiem­
dziesięciolecie pracy artystycznej uczcić szeregiem 
uroczystości i wydawnictw, które na Twoim przykła­
dzie ukażif równocześnie’ wielkość naszej kultury 
i wspaniały rozwój polskiego teatru, którego jesteś 
współtwórcą.

Jako sekretarz oddziało- 
wej organizacji postaram 
się przede wszystkim o to, 
aby w dziale obróbki drze­
wa robota agitacyjna zosta­
ła podniesiona na należyty 
poziom. Trzeba również po­
myśleć nad tym, aby szkole­
niem ideologicznym objąć 
więcej bezpartyjnych, a 
zwłaszcza młodzieży. Towa­
rzysz Bierut mocno podkreś­
lał jak  ogromna wagę po­
winniśmy przywiązywać do 
pracy z młodzieżą. Sprawie 
tej poświęcony jest również 
odpowiedni punk t nowego 
sta tu tu  naszej partii.

Rozmowa schodzi na tema 
ty produkcyjne, na sprawy 
wiążące się z przyśpiesze­
niem wykonania planu.

Tow. Ryżewski jeszcze w 
czasie pobytu w Warszawie 
myślał o tym, co można by 
w dziale ulepszyć i uspraw ­
nić, aby dać więcej produk­
cji i obniżyć jej koszty.

— Musimy — mówi — 
przede wszystkim rozszerzyć 
formy oszczędzania surow ­
ców i materiałów' pomocni­
czych, dla osiągnięcia dal­
szej obniżki kosztów włas­
nych. Rzeczą pilną bedzie 
także doprowadzenie do te ­
go, ażeby wszyscy u nas 
punktualnie rozpoczynali ro ­
botę i w pełni wykorzysty­
wali dzień roboczy. Nasza 
egzekutywa będzie musiała 
bliżej współpracować z egze 
kutyw ą organizacji oddzia­
łowej adm inistracji, aby usu 
nąć niedociągnięcia, w ystę­
pujące w pracy zaopatrzenia 
i powodujące u nas niekiedy 
przestój.

Długo można by mówić o 
sprawach Zjazdu, ale musi­
my kończyć, bo robota czeka 
na tow. Ryżewskiego. Robo­
ta, w której swoją pogłębio­
ną przeżyciami na Zjeździe 
miłość do partii przekuwać 
będzie w czyn produkcyjny.

Z. Woj.

„Dni Lasu 
i Orhrnny 
Przyrody“

WARSZAWA PAP. W dniu 
21 marca br. rozpoczynają 
się w całym kraju  „Dni La­
su i Ochrony Przyrody“.

Tak jak w latach ubieg­
łych, również i w tym roku 
w „Dniach Lasu i Ochrony 
Przyrody“ trw ać będzie wie! 
ka kam pania zalesień i za- 
d rzewień.

W „Dniach Lasu i Ochrony 
Przyrody“ czynny udział weź 
mie młodzież. Przodujące dru 
żyny harcerskie w ystąpiły z 
inicjatywa szerokiego udzia­
łu w zalesieniacb i zadrze- 
wieniach pod hasłem  „Ukwie 
cimy sadami — ustroim y zie 
lenią ojczystą ziemię“.

W akcji „Dni Lasu i Ochro 
ny Przyrody“ wezmą rów ­
nież udział pracujący chło­
pi. Będą oni zalesiać nieużyt 
ki rolne oraz zadrzewiać dro 
Si.

1
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U c h w a ł a  II Z j a z d u  P Z P R
0 zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 — 1955

o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrosiu produkcji rolneji
4 Sojusz robotników i chłopów we
-*• wspólnej walce o obalenie pa­

nowania kapitalistów  i obszarników, 
kierownicza rola klasy robotniczej w 
tym sojuszu zaperyniły objęcie w ła­
dzy przez masy ludowe i dokonanie 
zasadniczych przeobrażeń społecz­
nych.

Decydujący wpływ na nowe w arun 
ki życia i pracy chłopskich mas p ra­
cujących m iała likwidacja obszar- 
nictwa, a wraz z nim przeżytków feu­
dalnych, likwidacja wielkiego i śred­
niego kapitału, unarodowienie przemy 
słu, środków transportu, banków itp.

Władza ludowa przeprowadziła re ­
formę rolną i zasiedlenie Ziem Od­
zyskanych, w w yniku czego przeszło 
w ręce chłopskie 6,1 min ha ziemi. 
Powierzchnia użytków rolnych, przy­
padająca przeciętnie na głowę ludnoś 
ci chłopskiej, zwiększyła się o blisko 
60 proc. w porównaniu z 1938 rokiem.

Władza ludowa przeprowadziła od­
dłużenie wsi i uwolniła chłopów od 
spłat za ziemię i związanych z tym 
długów hipotecznych, które łącznie 
przed wojną pochłaniały około 1/3 do 
chodów pieniężnych wsi.

Usunięta została, najcięższa dla 
mas pracujących zarówno w mieścią 
jak  i na wsi, klęska kryzysów i sta­
łego bezrobocia oraz przeludnienie 
wsi. Szybki rozwój uprzemysłowienia 
k ra ju  stworzył w arunki dla odpływu 
tzw. „zbędnej“ ludności wiejskiej do 
pracy w zajęciach poza roiniętwem, 
zwłaszcza w  przemyśle i  budow­
nictwie.

Zasadnicze zmiany nastąpiły w 
strukturze klasowej wsi. Dzięki re­
formie rolnej i zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych zmniejszyła się 
poważnie na wsi liczba ludności bez­
rolnej i małorolnej, a wzrosła znacz­
nie liczba gospodarstw średniorol­
nych, których udział w produkcji to­
warowej rolnictwa stał się przewa­
żający.

Wielkie rzesze bezrolnych nadzie­
lono ziemią. Ograniczony został w po 
ważnej mierze wyzysk kułacki. Zmie 
niły się od podstaw w arunki życia i 
pracy wielomilionowych mas chłop­
stwa pracującego.

2 W ciągu dziewięciu lat istnienia 
Polski Ludowej dokonano olbrzy­

miej pracy w dziedzinie odbudowy 
rolnictwa ze zniszczeń wojennych i 
stworzenia w arunków dla jego dal­
szego rozwoju.

W oparciu o rosnącą pomoc pań­
stwa ludowego rozwija się coraz sil­
niej aktywność pracujących chłopów, 
którzy podnoszą produkcję rolniczą, 
zwiększają jej towarowość, świadczą 
na rzecz rozbudowy naszego przemy­
słu i wzmocnienia obronności k ra ju  
wnosząc swój wkład do umocnienia 
państw a ludowego na gruncie soju­
szu robotniczo-chłopskiego, przyczy­
niają się w istotny sposób do rozwo­
ju  całej gospodarki narodowej, a tym 
samym i rolnictwa.

Wartość produkcji rolniczej na 100 
ha użytków rolnych jest w 1953 ro­
ku wyższa o około 25 proc. niż w 1938 
roku. Wartość produkcji rolniczej w 
przeliczeniu na mieszkańca k raju  jest 
wyższa o ponad 30 proc.

Zwiększona w  porównaniu z okre­
sem przedwojennym produkcja rolni­
cza jest osiągana przy znacznie dziś 
mniejszej liczbie zatrudnionych w 
rolnictwie. Produkcja roślinna i ho­
dowlana w przeliczeniu na jednego 
zatrudnionego w rolnictwie jest obec 
nie o około 80 proc. większa niż przed 
wojną.

Wzrost produkcji rolniczej stał się 
możliwy dzięki lepszemu zagospoda­
rowaniu, zwiększeniu obszaru przypa 
dającego średnio na jedno gospodar­
stwo oraz zwiększeniu wydajności z 
hek tara i  zwiększeniu produktyw ­
ności zwierząt.

Nastąpiła istotna zm iana struk tury  
zasiewów w stosunku do okresu przed 
wojennego; zwiększył się udział za­
siewów roślin najbardziej cennych dla 
gospodarki narodowej, jak  pszenica, 
rośliny przemysłowe oraz pastewne.

Jedynie w w arunkach dem okracji 
ludowej stało się możliwe osiągnięcie 
w Polsce tak  szybkiego tem pa odbu­
dowy i rozwoju rolnictwa.

Za rządów kapitalistów  i obszarni­
ków mimo wielokrotnie mniejszych 
zniszczeń po pierwszej wojnie św ia­
towej, produkcja rolnicza w  przeli­
czeniu na 1 mieszkańca k ra ju  nie 
osiągnęła do 1939 roku poziomu z 
1913 roku.
O Pomoc państwa ludowego i klasy 
'•  robotniczej okazywana chłopom 

pracującym  w trudnym  okresie oabu 
dowy kraju , rozmach aktywności 
twórczej mas chłopskich, rozwijanej 
na gruncie pogłębiającego się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego w toku walki 
o władzę ludową i jej umocnienie — 
sprawiły, że rolnictwo szybko pod­
niosło się z ru in  1 zniszczeń wojen­
nych i w końcowym okresie odbudo­
w y  jego produkcja towarowa w zasa 
dzie odpowiadała ówczesnemu zapo­
trzebowaniu.

W okresie odbudowy państwo iu- 
dowe, realizując konsekwentnie poli­
tykę sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
okazało chłopom pracującym  pomoc 
w odbudowie ich gospodarstw ze zni­
szczeń wojennych, w zasiedlaniu Ziem 
Odzyskanych, w zagospodarowaniu 
gruntów  uzyskanych z reform y roi 
nej. Istotne znaczenie dla szybkiej 
odbudowy wsi m iała pomoc państw a 
w  ziarnie siewnym, sile pociągowej, 
bydle i budulcu oraz kredytach pie­
niężnych.

jednocześnie rozwijała się spójnia 
•konomiczna między wsią i miastem

w oparciu o pomoc państw a dla rol­
nictwa i szybki rozwój najprostszych 
form ruchu spółdzielczego na wsi, 
jak spółdzielczość zaopatrzenia i zby­
tu, spółdzielnie kredytowe itp.

Wraz z polepszeniem ogólnych w a­
runków życia mas pracujących, w wy 
niku rewolucyjnych przeobrażeń spo­
łecznych — następował szybki wzrost 
dobrobytu m aterialnego i poziomu 
kulturalnego ludności wiejskiej.
Ą Szybki proces uprzemysłowienia 
* k raju  i rozbudowy gospodarki 

narodowej, wielkie osiągnięcia mas 
pracujących miast i wsi w 
dziedzinie politycznej, gospodarczej, 
i kulturalnej, w walce o likwi­
dację wiekowego zacofania, o postęp 
techniczny, o podniesienie poziomu 
sił wytwórczych narodu i jego zdol­
ności obronnej — otworzyły nowy 
okres w życiu i rozwoju Polski Lu­
dowej .

Państwo ludowe, prowadząc, kon­
sekwentnie politykę socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju, rozwijało i 
pogłębiało spójnię ekonomiczną mię­
dzy miastem i wsią, opierając ją  w 
coraz większej mierze o dostawy śród 
ków produkcji dla rolnictwa, zapew­
niając rozwój jego mechanizacji, two 
rżąc w ten sposób przesłanki stopnio­
w ej socjalistycznej przebudowy ro l­
nictwa.

W 1953 roku w porównaniu z 1949 
rokiem zwiększono dostawy maszyn 
i narzędzi rolniczych dla całego rol­
nictw a — indywidualnego i uspołecz 
nionego łącznie 2,5 raza, a nawozów 
sztucznych — ponad półtora raza. Do­
konano znacznego postępu w dziedzi­
nie mechanizacji i elektryfikacji rol­
nictwa.

Przed ludnością wiejską, zwłaszcza 
małorolną, otworzyły się szerokie moż 
liwości zarobków w przemyśle, bu­
downictwie, leśnictwie, transporcie 
itp.

Realne dochody pieniężne ¡m atural­
na na głowę ludności rolniczej w 1953 
roku w porównaniu z rokiem 1938 
wzrosły o ponad 75 proc., a w porów­
naniu z rokiem 1949 o około 20 proc. 

Równolegle ze wzrostem dobrobytu 
materialnego chłopów pracujących 
dokonywała się na wsi rewolucja kul 
turalna. Znajduje to wyraz w olbrzy­
mim rozwoju szkolnictwa ogólnego i 
zawodowego, w otwarciu młodzieży 
chłopskiej szerokiego dostępu do 
szkół średnich i wyższych, w likw ida­
c j i  analfabetyzm u i wzroście czytel­
nictw a na wsi, w rozwoju urządzeń 
ochrony zdrowia, bibliotek, świetlic, 
kin wiejskich, radiofonizacji wsi, roz­
woju sportu i młodzieżowych zespo­
łów artystycznych, w ruchu upow­
szechnienia wiedzy rolniczej i wzroś­
cie inicjatywy społecznej mas chłop­
skich.

r  Zasadniczym czynnikiem dalsze- 
^  go rozwoju rolnictwa staje się w 

tym  okresie rozwój sektora socjali­
stycznego: spółdzielni produkcyjnych, 
Państwowych Ośrodków Maszyno­
wych i Państwowych Gopodarstw 
Rolnych.

Powstało już przeszło 8 tys. spół­
dzielni produkcyjnych, które gospo­
daru ją na około 1,5 min ha użytków 
rolnych. W ciągu krótkiego okresu 
istnienia dokonały one poważnego 
postępu w  umocnieniu swej gospo­
darki, przy czym uzyskiwane przez 
nia plony zbóż są przeciętnie o 18 
proc. wyższe niż w gospodarstwach 
indywidualnych.

Państwo zorganizowało ośrodki ma 
szynowe, wyposażone w trak to ry  i 
nowoczesne maszyny rolnicze. Liczba 
POM w końcu 1953 roku osiągnęła 
401.

Udział gruntów  zagospodarowanych 
przez spółdzielnie produkcyjne, P ań­
stwowe Gospodarstwa Rolne" i  inne 
gospodarstwa uspołecznione w  ogól­
nej powierzchni użytków rolnych 
wzrósł z 8,8 proc. w roku 1949 do prze 
szło 20 proc. w  końcu roku 1953. Roś­
nie udział sektora socjalistycznego w 
zaopatrzeniu ludności m iast i prze­
mysłu w produkty i surowce rolnicze.

Cj Olbrzymie przeobrażenia, które do. 
u  konyw ałysię na wsi polskiej, od­

bywały się w w arunkach ostrej w al­
ki klasowej i zaciekłego oporu klasy 
kapitalistów  wiejskich — kułaków. 
Broniąc swoich pozycji, kułak, wspo­
m agany przez wszelakie ośrodki wro 
gie, uporczywie usiłował przeciwdzia­
łać regulującej roli państw a ludowe­
go w stosunkach gospodarczych mię­
dzy miastem  i wsią, szerzyć spekula­
cją, wywoływać w ahania wśród chło­
pów średniorolnych. Władza ludowa 
w walce z kułactwem ograniczała 
możliwości kułackiego wyzysku, osła­
biała jego pozycję i wpływy na wsi. 
Równocześnie, rosła aktywność spo­
łeczno - polityczna biedoty wiejskiej 
i umacniał się sojusz klasy robotni­
czej z chłopami średniorolnymi.
•J W nowych w arunkach stworzo- 
4 nych przez rozw ijające się uprze­

mysłowienie k ra ju  szybko w zrasta­
ła liczba ludności zatrudnionej poza 
rolnictwem  oraz potrzeby m aterialne 
i kulturalne społeczeństwa. W raz z 
tym  zapotrzebowanie ludności na pro 
dukty rolnictwa oraz zapotrzebowa­
nie przemysłu na surowce rolne za­
częło coraz mocniej wyprzedzać po­
daż tych produktów i surowców 
przez indyw idualną gospodarkę chłop 
ską rozproszoną w ponad 3 milionach 
gospodarstw, W tych warunkach pod 
jęto szereg środków dla wzmocnie­
nia regulującej roli państw a w obro­
tach towarowych między miastem i 
wsią, w walce z kułactwem  i speku­
lacją. Został rozwinięty system kon­
traktacji, zapewniający korzystne wa

runki produkcji rolniczej i jej zbytu. 
Wprowadzone zostały dostawy obo­
wiązkowe na ważniejsze artykuły roi 
ne.
O Zadania P lanu Sześcioletniego 

ustalone dla rolnictwa na okres 
1950—1953- nie zostały w pełni wyko­
nane.

Rozwój rolnictwa w ostatnich la­
tach jest wyraźnie niedostateczny 
w stosunku do rozwoju przemysłu 
i rosnących potrzeb ludności pracu­
jącej.

Podstawowa niewspółmierność mię 
dzy wysokim tempem wzrostu prze­
mysłu a zbyt powolnym tempem roz 
woju rolnictwa została ponadto zao­
strzona w ciągu ostatnich trzech lat 
wskutek wybitnie niesprzyjających 
w arunków  atmosferycznych.

O ile w okresie odbudowy rolnic­
tw a wzrost produkcji rolniczej w go­
spodarstwach indywidualnych był 
szybki, to w następnym okresie za­
znaczyło się wyraźnie zmniejszenie 
tempa wzrostu produkcji rolniczej w 
gospodarstwach indywidualnych i na 
stąpiło również pewne zahamowanie 
procesów inwestycyjnych w tych go­
spodarstwach.

Wyraźnie niewystarczająca jest pro 
duKcja zbóż i rozwój bazy paszowej, 
co u trudnia wzrost hodowli odbija 
się ujemnie na zaopatrzeniu ludności 
i przemysłu w artykuły roślinne i ho 
dowlane, a w latach nieurodzaju po­
woduje naw et konieczność importu 
zbóż i pasz. Niedostateczny rozwój 
produkcji zbóż wiąże się z niskim po 
ziomem uprawy i pielęgnacji. Odbija 
się to na plonach, które w ostatnich 
latach nie wykazują znaczniejszego 
wzrostu i w ahają się wokół 12,5 kwin 
tala z ha.

Przy poważnych osiągnięciach w za 
kresie pogłowia trzody chlewnej i 
owiec, pogłowie bydła rogatego pozo­
staje w tyle i nie osiągnęło poziomu 
przedwojennego.

• Przy znacznym zwiększeniu po­
wierzchni zasiewów roślin przemyslo 
wych plony ich pozostają na zbyt n i­
skim poziomie.

Jednym  z niekorzystnych objawów 
w rozwoju rolnictwa jest nierówno- 
mierność wzrostu produkcji rolniczej 
w różnych rejonach kraju. Plony i 
produktywność hodowli w całych po­
wiatach, a naw et w poszczególnych 
województwach1 kształtują się znacz­
nie poniżej przeciętnego poziomu. 
Tempo wyrównywania tych różnic 
jest zbyt powolne.
Q Na niedostateczny rozwój produlc 
^  cji rolniczej, zwłaszcza gospo­

darstw  indywidualnych, miało wpływ 
niezależnie od obiektywnych przy­
czyn zarówno niedostateczne uwzględ 
nienie potrzeb rolnictwa, szczególnie 
w zakresie zaopatrzenia w środki pro 
dukcji, jak  też braki i wypaczenia w 
realizacji polityki partii i rządu na 
wsi.

Te zaniedbania, braki i wypaczenia 
utrudniały zacieśnianie spójni gospo­
darczej -między m iastem a wsią i po­
głębianie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Wypaczenia w  realizacji polityki 
partii i rządu na wsi przerastające 
niekiedy w jaskraw e nadużycia w ła­
dzy i łam anie zasad praworządności 
ludowej, występowały w działalności 
wielu ogniw partyjnych, państwo­
wych i  gospodarczych. W niektórych 
organath  centralnych i terenowych 
przejawiała się często oportunistycz- 
na tolerancja 1 biurokratyczna nie­
frasobliwość wobec przejawów i fak­
tów  wypaczania polityki partii i rzą­
du ludowego w stosunku do wsi, co 
niejednokrotnie wynikało z niedoce­
niania wagi indywidualnej gospodar­
ki chłopskiej i znaczenia produkcji 
tych gospodarstw dla całej gospodar­
ki narodowej. '

Zaniedbaniom w zakresie walki o 
wzrost produkcji w gospodarstwach 
indywidualnych sprzyjały pokutujące 
w wielu organizacjach partyjnych 
błędne poglądy, że wysiłki w dziedzi­
nie rozwoju sektora socjalistycznego, 
a zwłaszcza spółdzielczości produkcyj 
nej, zw alniają od konieczności trosz­
czenia się o wzrost produkcji w  go­
spodarstwach małorolnych i średnio­
rolnych, że możliwości zwiększenia 
produkcji w gospodarstwach indywi­
dualnych są już rzekomo wyczer­
pane.

Różne ogniwa party jne i państwo­
we nie wykazywały często troski o 
wykorzystanie wszelkich możliwości 
wzrostu produkcji rolniczej w gospo­
darstw ach indywidualnych.

Jednocześnie wysiłki organizacji 
partyjnych i organów państwowych 
w zakresie organizacyjnego um acnia­
nia i pomocy spółdzielniom produk­
cyjnym były wyraźnie niedostatecz­
ne.

Wbrew wskazaniom uartii miały 
miejsce wypadki naruszenia zasady 
dobrowolności przy organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych, tworzenia 
spółdzielni bez należytego przygoto­
wania politycznego i ekonomiczno- 
organizacyjnego. Z drugiej strony w 
wielu wypadkach nie przeciwdziałano 
dostatecznie wrogiej działalności ku- 
łacko-reakcyjnej, mającej na celu 
niedopuszczanie do powstawania spó! 
dzielni.

W niektórych ogniwach terenowych 
organizacji partyjnych i rad narodo­
wych ujaw nił się oportunistyczny sto 
sunek do kułackiego wyzysku, ulega­
nie wpływom kułackim, szkodliwa 
tolerancja wobec faktów niewykony­
wania przez gospodarstwa kułackie 
obowiązków wobec państwa. Równo­
cześnie w działalności terenowego 
aparatu  adm inistracyjnego i organi­
zacji party jnych występowały niejed­

nokrotnie przejawy biurokratycznego 
odnoszenia się do potrzeb i bolączek 
chłopów pracujących, zastępowania 
pracy masowo-politycznej i konkret­
nego kierownictwa — komenderowa­
niem.

Zamiast prowadzonej przez partię 
polityki ograniczania wyzysku kułac­
kiego, stosowano wobec gospodarstw 
kułackich w niektórych wypadkach 
posunięcia, które doprowadzały do ich 
upadku.

Przy ogólnie słusznych i sprawiedli 
wych zasadach wymiaru obowiązko­
wych dostaw, w praktyce miały miej 
sce często wypaczania, polegające na 
mechanicznym Ustalaniu wymiaru 
obowiązkowych dostaw bez uwzględ­
niania konkretnych warunków m ie j­
scowych.

Uchwały VII Plenum KC PZPR, 
wskazujące na konieczność wzmoże­
nia wysiłku w walce o umocnienie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i li­
kwidacji wszelkich braków i wypa­
czeń w realizacji polityki partii na 
wsi, w walce o wzrost produkcji rol­
niczej w gospodarstwach indywidual 
nych i w sektorze socjalistycznym, 
nie zostały w należytej mierze i z. na­
leżytą ostrością doprowadzone do 
świadomości wszystkich organizacji 
partyjnych , i adm inistracji państwo­
wej, wskutek czego nie zostały pod­
jęte należyte środki dla ich pełnej i 
konsekwentnej realizacji.
4 j I Nadmierne pozostawanie w ty- 
•*-'1 le produkcji rolniczej, ham ują­

ce rozwój całej gospodarki narodowej 
i wzrost dobrobytu mas pracujących 
miast i wsi, winno być jak najszyb­
ciej przezwyciężone.

Rozwój socjalistycznego przemysłu 
stworzył bazę m aterialno-techniczną 
dla szybszego rozwoju rolnictwa, przy 
czym baza ta zwiększać się będzie z 
roku na rok. Jednocześnie rosną ka­
dry specjalistów i organizatorów pro­
dukcji rolniczej, kadry mechanizato- 
rów rolnictwa, k tóre w coraz więk­
szej mierze będą uzupełniały szeregi 
pracowników rolnictwa, zajętych bez­
pośrednio w produkcji.

W ciągu najbliższych dwóch lat na­
leży zapewnić wzrost produkcji rol­
niczej o okojo 10 proc., a więc taki. 
jaki został osiągnięty w ciągu ubieg­
łych czterech lat.

Osiągnięcie zamierzonego wzrostu 
produkcji rolniczej możliwe jest je­
dynie w drodze równoczesnego wy­
korzystania rezerw produkcyjnych 
w indywidualnych gospodarstwach 
chłopskich, dalszego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej, a także roz­
woju i umocnienia Państwowych Go 
spodarstw Rolnych.

Wylęonanie tego zadania nastąpić 
powinno przede wszystkim przez 
wzrost plonów, zwłaszcza zbóż i roz­
wój bazy paszowej, a także przez 
dalszy rozwój hodowli zwłaszcza by­
dła rogatego i wzrost produktywno 
ści zwierząt.

Rozwój produkcji rolniczej powi 
nien się łączyć z dalszym wzmocnię 
niem zdolności produkcyjnej gospo­
darstw  małorolnych i średniorolnych 
ze wzmożoną ich ochroną przed wy 
stępującym w różnych formach wy­
zyskiem kułackim.

Należy nieustannie pam iętać o tym 
że podstawową część produkcji rolni­
czej wytw arzają drobne indyw idual­
ne gospodarstwa chłopskie. Toteż pil­
nym zadaniem partii i władzy ludo­
wej jest skoncentrowanie wysiłków 
dla okazania większej pomocy indy­
widualnym gospodarstwom chłopów 
pracujących w podnoszeniu ich pro­
dukcji, przy równoczesnym jak na j­
wydatniejszym popieraniu spółdziel­
czości produkcyjnej i tworzeniu 
sprzyjających w arunków dla dalsze­
go szybkiego rozwoju socjalistycznych 
form gospodarki rolnej.

11 W celu osiągnięcia zamierzone­
go wzrostu produkcji rolniczej 

konieczne jest wzmożenie pomocy 
państwa dla rolnictwa. Powinna sie 
ona wyrażać:
— w wydatnym zwiększeniu nakła­

dów inwestycyjnych na rozwój 
rolnictwa, a zwłaszcza na mecha­
nizację, melioracje i budownictwo 
gospodarcze. W 1955 roku pań­
stwowe nakłady inwestycyjne na 
rozwój rolnictwa w ramach planu 
inwestycyjnego i planu kredyto­
wego winny wzrosnąć o 80 — 100 
proc. w porównaniu z 1953 ro­
kiem,

— w znacznym zwiększeniu dostaw 
środków produkcji dla rolnictwa, 
a w szczególności maszyn, narzę­
dzi rolniczych, nawozów sztucz­
nych i środków ochrony roślin, a 
także materiałów budowlanych, 
zarówno dla sektora socjalistycz­
nego, jak i dla gospodarki indywi­
dualnej,

— w znacznym rozszerzeniu pomocy 
agrotechnicznej i zootechnicznej.

— w systematycznej realizacji zasa­
dy zwiększenia m aterialnego zain­
teresowania chłopów pracuiących 
we wzroście produkcji rolniczej i 
jej towarowości, ‘

— w zwiększeniu pomocy kredytowej 
dla małorolnych 1 średniorolnych 
chłopów, zwłaszcza na budownic­
two gospodarcze i zakup inw enta­
rza żywego,

— w bardziej wydatnej pomocy dla 
gospodarstw małorolnych, zwłasz­
cza nie posiadających własnej siły 
pociągowej i niezbędnych narzędzi 
pracy,

— w poprawie zaopatrzenia wsi w 
/ artykuły konsumcyjne i rozszerze­

niu sieci punktów  usługowych 
państwowych, spółdzielczych i rze­
mieślniczych, obsługujących wieś,

— w wydatniejszym rozszerzeniu sie­
ci placówek i urządzeń k u ltu ra l­
nych: bibliotek, świetlic, kin — 
zwłaszcza objazdowych, radiofoni­
zacji oraz w upowszechnieniu czy 
telnictwa, rozwoju amatorskiego 
ruchu artystycznego \ sportu.

4 O Dla osiągnięcia zamierzonego 
1 "  wzrostu produkcji rolniczej i 

należytego wykorzystania zwiększo­
nej pomocy państwa dla rolnictwa 
konieczne jest:
— rozwijanie twórczej inicjatywy,

aktywności i wysiłków pracu ją­
cych chłopów, członków spółdziel­
ni produkcyjnych, pracowników 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych 1 Państwowych Ośrodków 
Maszynowych,
dokonanie przełomu w działalno­
ści organów partyjnych, państw o­
wych i gospodarczych w dziedzinie 
produkcji rolniczej i skoncentro­
wanie ich wysiłków dla osiągnię­
cia postawionych zadań, 
podniesienie poziomu kierowania 
rolnictwem przez właściwe m ini­
sterstwa, terenowe instancje par­
tyjne, rady narodowe oraz służbę 
rolną i zasilenie organów k ieru ją­
cych rolnictwem w wykwalifiko­
wane i wypróbowane kadry, 
wzmożenie walki przeciw wszel­
kim przejawom wypaczeń w  re ­
alizacji polityki party jnej na wsi, 
przejawom biurokratyzm u, łam a­
nia praworządności ludowej.

— zdecydowane i systematyczne 
zwalczanie wpływów kułackich,

i bezwzględne paraliżowanie wszel­
kich wrogich agentur.

— poważne wzmocnienie pracy m a­
sowo-politycznej i partyjno-organi 
zacyjnej na wsi, zapewniające pra 
widłowe przeprowadzenie polityki 
partii opartej o niewzruszone za­
sady sojuszu robotniczo -  chłop­
skiego.

I .

Zadania w  dziedzinie wzrostu produkcji 
zbóż, ziem niaków , roślin przem ysłowych, 

warzyw i ow oców
Należy stwierdzić, Iż upraw ą zbóż, 

stanowiąca podstawowy dz. ł pro­
dukcji rolniczej, rozw ija się w spo­
sób niedostateczny. W okresie czte­
rech lat P lanu Sześcioletniego zbiory 
zbóż wzrosły średnio tylko o 5 proc. 
w stosunku do średniej za lata 1947 
— 1949. W tym  samym okresie zbiory 
gryki, prosa i innych upraw  niezbęd­
nych dla produkcji kasz pozostawały 
n a . tym  samym poziomie, względnie 
wykazywały tylko nieznaczny wzrost.

Zbiory ziemniaków, stanowiących 
ważny artykuł żywnościowy, podsta­
wową upraw ę paszową i cenny su­
rowiec przemysłowy,, wykazują rów­
nież tylko, nieznaczny wzrost.

Dużą nierównomiernuść wykazuje 
rozwój produkcji roślin przemysło­
wych. Przy osiągnięciu znacznego 
wzrostu zbiorów buraków  cukrowych 
i tytoniu, zbiory roślin oleistych i 
włóknistych pozostają na niskim po­
ziomie i w ostatnich latach nie wy­
kazują postępu.

Również postęp w dziedzinie pro­
dukcji warzyw i owoców jest niedo­
stateczny.

Źródło niedostatecznego rozwoju 
produkcji roślinnej leży przede wszyst 
kim  w niskim poziomie agrotechniki.

Nie są powszechnie stosowane takie 
elem entarne zabiegi uprawowe, jak 
podorywka bezpośrednio po zżęciu 
zbóż, orka z przedplużkiem 1 głębo­
kie orki przedzimowe pod zasiewy 
jarę.

Uprawy przedsiewne zazwyczaj są 
dokonywanie nieterminowo, często bez 
uwzględnienia stanu gleby i wym a­
gań danej rośliny.

Również niedostatecznie przestrze­
gane są podstawowe zasady zmiano- 
wania i zbyt powoli wprowadza się 
nowoczesne płodozmiany.

W niektórych rejonach k raju  nie 
stosuje się w pełni siewu rzędowego, 
co prowadzi do znacznych s tra t — 
w rezultacie większego zużycia m a­
teriału  siewnego i obniżenia plonów.

Stopień wykorzystania traktorów  
oraz maszyn rolniczych jest niewy­
sta rcza jący— a jakość ich pracy jest 
często niezadowalająca.

Nawozy sztuczne nie są w pełni 
wykorzystane w skutek nieum iejętne­
go ich stosowania oraz błędów dys­
trybucji. W wysokim stopniu zanied­
bana jest sp raw i właściwego prze­
chowywania i stosowania obornika, 
stanowiącego podstawowy czynni(c na 
wożenia. Mimo pewnego postępu w y­
soce niedosłatecs,. e jest. rozpowszech­
nienie wapnowania gleb kwaśnych. , 
Niedostateczne jest również stosowa­
nie nawozów zielonych, szczególnie 
na glebach lekkich.

Poważne braki występują w zakre­
sie pielęgnacji roślin, a zwłaszcza ro­
ślin przemysłowych i warzyw. Do­
tyczy to w szczególności walki z 
chwastami.

Gospodarka nasienna jest niedosta­
tecznie rozwinięta. Sieć gospodarstw 
nasiennych i  reprodukcyjnych jest

słabo zorganizowana. Poważne za­
niedbania istnieją zwłaszcza w na­
siennictwie lnu i roślin oleistych, ro­
ślin motylkowych i traw .

Niedostateczna walka ze szkodni­
kami i chorobami roślin prowadzi do 
znacznego obniżenia plonów i pogor­
szenia jakości produkcji. Należy rów­
nież stwierdzić, że niedostateczna jest 
w a lk a 'z  groźnym szkodnikiem zie­
m niaka — stonką.

Obok wymienionych wyżej braków, 
wpływających na obniżenie plonów, 
należy wskazać na poważne straty  w 
zbiorach, w ynikające w skutek zanied­
bań i opóźnień przy sprzęcie.

Niewykorzystaną rezerwą wzrostu 
produkcji rolnej są odłogi nie zli­
kwidowane jeszcze do końca w nie­
których rejonach kraju.

Na podstawie oceny stanu produk­
cji roślinnej i możliwości jej rozwo­
ju  ustala się na lata 1954 I 1955 na­
stępujące zadania:
a) skupić wysiłki na osiągnięciu 

wzrostu zbiorów zbóż jako pod­
staw y rozwoju całej produkcji rol­
niczej, osiągnąć w 1955 roku zbio­
ry  zbóż przewyższające zbiory z 
roku 1952, który był rokiem ś re d ­
niego urodzaju, co najm niej o 690 
tys. ton. W tym  celu należy osiąg­
nąć wzrost plonów zbóż przy jed ­
noczesnym zwiększeniu produkcji 
najcenniejszego gatunku zboża — 
pszenicy; zwiększyć produkcje na­
sion kwalifikowanych tak, aby za­
pewnić w zasadzie zasiew całej 
powierzchni upraw  zbóż ziarnem 
odpowiedniej jakości,

b) zapewnić w 1955 roku wzrost plo­
nów ziemniaków o 7 — 9 kwin­
tali z ha w stosunku do 1953 roku. 
Zwiększyć produkcję sadzeniaków 
kwalifikowanych o 40 proc. kładąc 
przede wszystkim nacisk na wzrost 
produkcji odmian wczesnych i od­
pornych n a  choroby. Rozszerzyć 
znacznie upraw ę ziemniaków wo­
kół wielkich m iast 1 ośrodków - -  
a  w rejonach przetw órstwa ziem­
niaczanego wprowadzić wysoko- 
skrobione odmiany przemysłowe,

c) podnieść plony buraków  cukro­
wych, rozszerzyć upraw ę 1 zwięk­
szyć zbiory roślin włóknistych i 
oleistych. Osiągnąć przełom w pro­
dukcji lnu i rzepaku oraz zapew­
nić poprawę jakości włókna ln ia­
nego. Rozszerzyć zwłaszcza w PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych u- 
praw ę nowych odmian roślin ole­
istych, pomyślnie u nas zaaklim a­
tyzowanych,

d) rozszerzyć upraw y i podnieść plo­
ny warzyw przede wszystkim w 
pobliżu wielkich m iast i ośrodków 
przemysłowych i wypoczynkowych. 
Powiększyć znacznie produkcję wa 
rzyw wczesnych przez rozszerzenie 
gospodarki inspektowej i cieplar­
nianej,

e) rozwinąć szeroką kam panię sadze­
nia drzew owocowych, zakładać 
nowe sady owocowe, znacznie po­
prawić pielęgnację drzew i krze­
wów owocowych.

Dla wypełnienia wszystkich tych 
zadań są niezbędne:
— znaczna poprawa jakości upraw y 

ziemi 1 uspraw nienie metod si»- 
wu, sadzenia 1 sprzętu,

— lepsze wykorzystanie i szersze sto­
sowanie nawozów naturalnych i 
sztucznych,

— zasadnicza popraw a pielęgnacji i 
ochrony roślin,

— uspraw nienie gospodarki nasien­
nej,

— dalszy rozwój mechanizacji rol­
nictwa,

— zlikwidowanie do końca odłogow.
4 W celu zapewnieni*: poprawy ja - 
-*■ kości upraw y ziemi oraz uspraw ­

nienia metod siewu i sprzętu należy:
a) stosować w całym rolnictw ie tak.e 

podstawowe zabiegi agro'echnicz- 
ne w dziedzinie uprawy, jak wczes 
ne podorywki, orka z przedpłuż- 
kiem, głęboka orka przedzimowa 
na całym areale pod zasiewy jare,

b) stosować powszechnie siew rzędo­
wy, oczyszczanie i zapraw ianie 
ziarna siewnego, przestrzegać, aby 
wysiew i sadzenie odbywały się w 
ilościach wskazanych przez naukę 
rolniczą, dla sadzenia ziemniaków 
dobierać m ateriał z najbardziej u - 
rodzajnych i najstaranniej up ra­
wianych odcinków pola,

c) rozpoczynać i kończyć prace upra­
wowe w term inach najbardziej 
właściwych, zalecanych przez n a­
uką,

d) dokonywać — celem uniknięcia 
stra t — sprzętu zbóż, ziemniaków i 
innych ziemiopłodów w możliwm 
najkrótszym  czasie, przede wszyst­
kim  przez pełne wykorzystanie 
maszyn żniwnych, a zwłaszcza kom 
bajnów i snopowiązatek oraz kon­
nych i ciągnikowych koparek do 
ziemniaków,

ti zapewnić przez odpowiedni instruk 
taż właściwe stertow anie zbóż, 
kopcowanie ziemniaków i innych 
okopowych, by w ten sposób unik­
nąć 's tra t przy ich przechowywa­
niu,

i) stopniowo upowszechniać i w dra­
żać w produkcje rolniczą nowe, 
zalecane przez przodującą naukę 
zabiegi, jak  siew ziarna wraz z 
granulowanym  superfosfatem, siew 
krzyżowy zbóż, sadzenie ziemnia­
ków systemem kw adratowo-gniaz- 
dowym itp.

O W celu lepszego wykorzystania i 
“  szerszego stosowania nawozów na 

turalnyeh i sztucznych należy:

(Ciąg dalsi}' ną .itr 3)
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b)

c)

d)

aj zapewnić lepsze przechowywanie i 
i wykorzystywanie obornika oraz 
innych nawozów organicznych, roz 
szerzyć akcję zakładania nowych 
gnojowni w spółdzielniach produk­
cyjnych i gospodarstwach indywi­
dualnych,

b) dążyć do coraz szerszego zakłada­
nia pryzm kompostowych oraz 
wykorzystywania torfu zarówno 
na ściółkę, jak i dla kompostowa­
nia,

») szerzej stosować nawozy zielone, 
zwłaszcza na glebach lekkich,

d) upowszechnić wapnowanie zakwa­
szonych gleb oraz racjonalne na­
wożenie ich nawozami sztucznymi 
i organicznymi,

e) w latach 1954 i 1955 zwiększyć do­
stawy nawozów sztucznych dla rol­
nictwa i osiągnąć w roku 1955 
wzrost wartości tych dostaw o oko­
ło 39 proc. w stosunku do roku 
1953, w tym — nawozów azoto­
wych — o około 48 proc., nawozów 
fosforowych — o 38 proc. Osiągnąć 
w roku 1955 produkcję około 120 
tys. ton osiemnastoprocentowych 
nawozów fosforowych granulowa­
nych, których działanie jest znacz­
nie bardziej skuteczne. W przo­
dujących uspołecznionych gospo­
darstwach rolnych stosować mie­
szanie nawozów fosforowych z o- 
bornikiem lub kompostem. Rozwi­
jać produkcję mączki fosforytowej 
na bazie krajowych złóż fosfory­
tów.

Ministerstwo Przemysłu Maszy­
nowego powinno dła mechanizacji 
robót pracochłonnych przy stoso­
waniu nawozów naturalnych zwię­
kszyć produkcję roztrząsaczy obor­
nika, a dla usprawnienia stosowa­
nia nawozów sztucznych — rozpo­
cząć produkcję siewników kombi­
nowanych dla jednoczesnego wy­
siewu zbóż i nawozów.

M inisterstwo Rolnictwa powinno 
zapewnić rozszerzenie zakresu ba­
dań w celu określenia potrzeb na­
wozowych poszczególnych terenów 
kraju . W oparciu o sieć swych pla­
cówek i instruktorów  winno ono 
wydać konkretne zalecenia agro­
techniczne w sprawie techniki na­
wożenia oraz w sprawie upraw, 
pod które należy w pierwszej ko­
lejności stosować wapnowanie gle­
by. M inisterstwo Rolnictwa winno 
systematycznie rozszerzać * sieć 
chemicznych stacji rolniczych.

3 W celu polepszenia pielęgnacji 
roślin oraz wzmożenia ich ochro­

ny  należy:
a) zwrócić szczególną uwagę na do- 

\ konywanie takich zabiegów, jak 
bronowanie pszenicy wiosna, zasi­
lanie pogłówne zbóż nawozami a- 
zotowymi, kilkakrotne redlenie 
ziemniaków, staranne opi elanie, 
szczególnie roślin przemysłowych i 
warzyw,

b) wzmóc walkę z zachwaszczeniem 
pól, które przyjęło znaczne rozmia­
ry  i powoduje wielkie straty; zwię 
kszyć produkcję środków chemicz­
nych do w alki z chwastami, 

c) dla mechanizacji pracochłonnych 
zabiegów przy pielęgnacji roślin 
znacznie zwiększyć produkcję opie 
laczy, obsypników oraz narzęcjzi 
zawieszanych do upraw  między­
rzędowych,

d) rozszerzyć i wzmocnić walkę ze 
szkodnikami roślin, rozbudować 
służbę ochrony roślin, nadać jej 
szersze upraw nienia i powiązać ją 
z przodownikami ochrony roślin w 
gromadach. Nadać walce ze stonką 
ziemniaczaną charakter ogólnokra­
jowej mobilizacji, przy czym znacz 
nie zwiększyć uzbrojenie w sprzęt 
i zaopatrzenie w środki do zwal­
czania stonki. Zwiększyć poważnie 
produkcję środków ochrony roślin, 
zwłaszcza azotoxu — przy popra­
wie ich jakości,
w latach 1954 — 1955 znacznie 
zwiększyć, w szczególności w za­
kładach podległych M inisterstwu 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła, 
produkcję opylaczy lekkich — do 
około 35 tys. sztuk w  1955 roku 
i opryskiwaczy lekkich do około 
35 tys. sztuk w  1955 roku, przy­
spieszyć uruchomienie seryjnej pro 
dukcji opryskiwaczy i opylaczy 
ciężkich, uruchomić w zakładach 
podległych M inisterstwu Przemys­
łu Maszynowego produkcję opyla­
czy i opryskiwaczy zawieszanych.

Ą W celu usprawnienia gospodarki 
^  nasiennej i zapewnienia zaopa­

trzenia całego rolnictwa w nasiona 
kwalifikowane należy: 
a) rozbudować organizację nasiennic­

twa, rozwinąć sieć stacji selekcyj­
nych gospodarstw nasiennych i re­
produkcyjnych, stacji oceny od­
mian i oceny nasion, 
rozwijać kontraktację nasienną, 
zakładać pola nasienne w spółdziel 
niach produkcyjnych, organizować 
bloki nasienne w gospodarstwach 
indywidualnych. Zaliczać dostawy 
nasion kwalifikowanych od gospo­
darstw  indywidualnych i od spół­
dzielni produkcyjnych na poczet 
dostaw obowiązkowych na bardziej 
korzystnych warunkach; Zwiększyć 
ilość punktów  oczyszczania nasion 
przy gminnych spółdzielniach i 
GOM,
rozwijać w Instytutach i stacjach 
selekcyjnych hodowle nowych uro 
dzajnych odmian zbóż i plennych, 
odpornych na choroby 1 szkodniki 
sadzeniaków, a także wyproduko­
wać w  możliwie krótkim  czasie od 
powiednią ilość elit i superelit ros 
lin włóknistych, oleistych, moty.- 
kowych i warzyw, 
dla zabezpieczenia na wypadek 
nieurodzaju przystąpić w 1954 ro­
ku do tworzenia Państwowej Re­
zerwy Nasiennej.

Ministerstwo Rolnictwa winno 
opracować projekt ustawy nasien­
nej, regulującej miedzy innymi! za

sady prowadzenia państwowego 
rejestru odmian i zabezpieczenie 
praw autorskich hodowców nasion, 

r  W celu zapewnienia dalszej me- 
chanjracji produkcji roślin upraw 

nych należy:
a) zwiększyć zaopatrzenie rolnictwa 

w maszyny i narzędzia rolnicze.
W roku 1955 produkcja maszyn 

i narzędzi dla rolnictwa winna 
wzrosnąć przeszło dwukrotnie w 
porównaniu z 1953 rokiem. Dosta­
wy siewników winny wzrosnąć o 
około 50 proc., sadzarek do ziem ­
niaków dwu i półkrotnie, koparek 
do ziemniaków przeszło dwu i pół­
krotnie, wyorywaczy do buraków 
przeszło czterokrotnie, 
znacznie zwiększyć stopień wyko­
rzystania ciągników i maszyn rol­
niczych i szerzej stosować system 
agregatowania maszyn w PGR i 
POM,
zwrócić szczególną uwagę na me­
chanizację upraw  międzyrzędo­
wych i w tym  celu znacznie zwięk 
szyć zaopatrzenie w narzędzia za­
wieszane do upraw  międzyrzędo­
wych,
uruchomić produkcję wysokowy- 
dajnych maszyn dla sprzętu -zbóż 
oraz dla mechanizacji _ upraw  i 
sprzętu okopowych i roślin prze­
mysłowych.

W szczególności podjąć w Mini­
sterstw ie Przemysłu Maszynowego 
produkcję kombajnów zbożowych, 
sadzarek do kwadratowo-gniazdo- 
wego sadzenia ziemniaków, przy­
gotować uruchomienie produkcji 
kombajnów ziemniaczanych, 
przystąpić do produkcji nowych, 
bardziej ekonomicznych typów 
traktorów,
zapewnić szybkie opracowanie 

konstrukcji nowych i w ydajniej­
szych maszyn i urządzeń dla dal-

łów
proc.

e)

szej mechanizacji robol polowyeh 
oraz w tym celu rozbudować biu­
ra konstruktorskie maszyn rolni­
czych,

i) osiągnąć znaczną poprawę jakości 
maszyn i, narzędzi rolniczych pro­
dukowanych w zakładach Minister 
stw a Przemysłu Maszynowego i Mi 
nisterstw a Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła,

ii; zwiększyć zaopatrzenie w części 
zamienne do traktorów  i maszyn 
rolniczych oraz usprawnić dystry­
bucję części zamiennych.
W celu wykorzystania wszystkich 
możliwości rozszerzenia powierz­

chni zasiewów i pełniejszego wyko­
rzystania gruntów ornych należy: 
a) do końca 1955 roku zapewnić peł­

ne wykorzystanie wszystkich grun­
tów uprawnych,
podjąć prace nad kompleksowym 
zagospodarowaniem terenów rza­
dziej zaludnionych i pozbawionych 
odpowiednich budynków mieszkal­
nych i zabudowań gospodarczych.

Ministerstwo Rolnictwa, łącznie 
z Ministerstwem Państwowych Go 
spodarstw Rolnych winno zapew­
nić pełniejsze zagospodarowanie 
wschodnich obszarów województw 
lubelskiego i rzeszowskiego, stw a­
rzając odpowiednie warunki dla 
osadników — chłopów i robotni­
ków rolnych,

c) znacznie wzmóc kam panię osiedlen 
czą na poszczególnych terenach 
Ziem , Odzyskanych W okręgach 
rolniczych, gdzie istnieją jeszcze na 
wsi pewne nadwyżki siły roboczej, 
wzmóc akcję propagandową i or­
ganizacyjną dla znacznego rozsze­
rzenia osadnictwa.

6

b)

c)

d)

II.
Zadania w dziedzinie wzrostu hodow li 

i rozwoju bazy paszowej

e)

o)

C)

d)

W naszym rolnictwie istnieją po­
ważne rezerwy dla szybkiego wzrostu 
produkcji pasz i podniesienia ilości i 
jakości pogłowia.

Rezerwy te były jednak dotąd nie- 
dostatecznie wykorzystywane.

Stan ten wpłynął niekorzystnie na 
rozwój hodowli w okresie ostatnich 
lat, zwłaszcza na hodowlę bydła ro- 
gatego-

Od 1949 roku pogłowie bydła wzro­
sło o około 4 proc.

Mimo zwiększenia mleczności krów 
w stosunku do okresu przedwojenne­
go, pozostaje ona jeszcze na stosun­
kowo niskim poziomie.

Średnia waga bydła przekroczyła 
dość znacznie poziom przedwojenny,. 
wzrost ten jest jednak jeszcze niedo- 
stateczny.

Pogłowie trzody chlewnej, mimo 
znacznego wzrostu w stosunku do ro­
ku 1949 i przekroczenia o około 50 
proc. ilości świń przypadającej na 100 
ha ziemi ornej w Polsce przed wojną 
— wykazuje w poszczególnych okre­
sach duże wahania.

Przy poważnych osiągnięciach w za­
kresie pogłowia owiec, które zwięk­
szyło się o 71 proc- w porównaniu z 
rokiem 1949, wydajność wełny z owcy 
wzrosła bardzo nieznacznie, a także 
jakość jej nie uległa istotnej poprą-, 
wie.

Zasadniczą przyczyną niedostatecz­
nego wzrostu hodowli i niskiej jesz­
cze produktywności zwierząt jest sła­
by rozwój bazy paszowej, w ynikają­
cy zarówno z niedostatecznej produk­
cji zbóż i ziemniaków,# jak i niskiej 
wydajności łąk i pastwisk. Również 
zbiory roślin pastewnych, a w tej licz­
bie upraw  poplonowych, mimo pew­
nego wzrostu, są wysoce niedostatecz 
ne. Ponadto w ystępują poważne s tra ­
ty  w zbiorach siana, ziemniaków, zie­
lonek z powodu ich nieterminowego 
sprzętu, niewłaściwego przechowywa­
nia i nieracjonalnego skarmiania.

Na stań produkcji zwierzęcej ujem 
nie wpływa również niski jeszcze po­
ziom obsługi zootechnicznej.

Hodowla zarodowa jest jeszcze sła­
bo rozwinięta, niedostateczna jest 
ilość punktów  kopulacyjnych i jakość 
rozpłodników na tych punktach- Mi­
mo poważnych osiągnięć w dziedzinie 
profilaktyki i lecznictwa w eterynaryj­
nego, poziom ich nie zapewnia w peł­
ni skutecznej walki z chorobami za­
kaźnymi. Poważne szkody przynoszą 
często, występujące wypadki jałowro- 
ści u krów, a także choroby młodzie- 

. ży i duża ilość padnięć, zwłaszcza 
prosiąt.

Na podstawie oceny stanu hodowli 
ł możliwości jej rozwoju należy usta­
lić na lata 1954 — 1955 następujące 
zadania:
a) zwrócić szczególną uwagę na szyb 

sze podnoszenie pogłowia bydła ro­
gatego, uzyskanie większej mlecz­
ności krów, zwiększenie przecięt­
nej wagi i poprawcę jakości bydła 
rzeźnego.

Podnieść stan pogłowia bydła do 
7,9 — 8,1 min sztuk, t.j. o 7 — '.0 
proc- w norównaniu z rokiem 1953 
i osiągnąć w  roku 1955 przeciętnie 
w k ra ju  co najm niej 26 krów na 
100 ha użytków rolnych,

b) osiągnąć zwiększanie pogłowia 
trzody chlewnej do 10,6 — 11.1 
min sztuk, tj. o 10 — 15 proc. w 
porównaniu z rokiem 1953, zapew ­
niając jednocześnie właściwy a- 
dział ilości macior w całości pogło 
wia,

c) zapewnić dalsze wysokie tempo 
przyrostu pogłowia owiec, rozsze­
rzając ich hodowlę na tereny, ^ 
których hodowla ta  jest słabo roz­
winięta. Pogłowie owiec winno 
wzrosnąć w roku 1955 do 4,2—4,''. 
min sztuk, tj. o około 25 proc. w 
porównaniu z rokiem  1953- Jedno­

cześnie należy zapewnić poprawę 
wydajności i jakości wełny.

Dla osiągnięcia zamierzonego 
wzrostu pogłowia zwierząt ł pod­
niesienia ich produktywności nie­
zbędne są:

— znaczny rozwój bazy paszowej oraz 
zasadnicze polepszenie wykorzysta­
nia paszy,

— usprawnienie gospodarki zaro­
dowej,

— poprawa obsługi zootechnicznej,
— poprawa ochrony w eterynaryjnej 

zwierząt,
— zwiększenie budownictwa pomiesz­

czeń gospodarskich,
— postęp w mechanizacji prac ho­

dowlanych. ,
4 W celu zapewnienia odpowiedniej 
A ilości pasz dla potrzeb hodowli

należy:
a) zapewnić osiągnięcie wzrostu wy­

dajności łąk i pastwisk. W tym 
celu niezbędne jest przede wszyst- 

' kim znaczne rozszerzenie prac me­
lioracyjnych.

Nakłady inwestycyjne na melio­
racje wzrosną w roku 1955 o 75 
proc- w porównaniu z rokiem 
1953. Zasięg prac melioracyjnych 
winien być znacznie zwiększony 
przez szeroki rozwój lokalnych 
prac melioracyjnych podejmowa­
nych prze? zainteresowanych chło­
pów w gromadach i gminach, przy 
zapewnieniu odpowiedniej pomocy 
■ze strony służby wodno-meliora­
cyjnej.

Dla uniknięcia poważnych strat 
w zbiorach i .uzyskania paszy za­
wierającej większą ilość białka nie 
zbędne jest upowszechnienie wcze­
snego koszenia traw  i suszenia sia­
na na kozłach lub innych urządze­
niach.

W sektorze socjalistycznym 1 w 
gospodarce indywidualnej zapewnić 
należy szersze podjęcie zabiegów 
pielęgnacyjnych w gospodarce łą­
kowej, stosowanie nawożenia łąk, 
zwiększenie produkcji cennych na­
sion traw  wieloletnich, wapnowa­
nie łąk zakwaszonych. W PGR^l w 
spółdzielniach produkcyjnych moż­
na osiągnąć poważne zwiększenie 
wykorzystania pastwisk przez sto­
sowanie systemu wypasu kwatero­
wego-

Niezbędne jest podjęcie środków
dla lepszego zagospodarowania te ­
renów łąkowych w wojewódz­
twach zielonogórskim i szczeciń­
skim. Wymaga to wzmożenia me­
chanizacji prac łąkowo-melioracyi- 
nych w PGR i spółdzielniach pro­
dukcyjnych na tych terenach oraz 
usprawnienia organizacji grup ko­
śnych.

Zadaniem M inisterstwa Przemy­
słu Maszynowego, Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła

a)

oraz M inisterstwa Rolnictwa jes' 
zwiększenie produkcji i uruchomi 
nie nowych typów maszyn i urzą 
dzeń dla mechanizacji uprawy łąk 
i robót melioracyjnych, 
zwiększać stopniowo obszar upra\ 
pastewnych i podnieść ich plony o- 
raz rozszerzyć powierzchnię zasie 
wu poplonów o 250 tys. ha w ciągu 
najbliższych dwóch lat.

Zwiększyć produkcję wysokowar 
teściowych pasz białkowych prze:- 
rozszerzenie uprawy łubinu i wy­
ki ozimej- /

Rozszerzyć uprawę końskiego zę 
bu, słonecznika pastewnego i in­
nych roślin nadających się do ki-, 
szenia,
upowszechnić zakładanie silosów 
i zakiszanie pasz w celu zapewnie­
nia odpowiedniej i obfitej paszy 
dla bydła ł trzody chlewmej na 
okres zimowy.

Państwowa służba rolna winna 
w oparciu o aktyw  społeczny w 
gromadach zapewnić szeroką popu­
laryzację zakładania silosów, roz­
szerzenia zasiewów poplonów dla 
zwiększenia masy silosowei. wyko­
rzystania ubocznych produktów ro­
ślinnych. a zwłaszcza liści buracza­
nych dla zwiększenia zasobów 
pasz.

W ciągu la t 1954 — 1955 należy 
dążyć do osiągnięcia produkcji 
1—2 ton kiszonek roczniena krowę, 
zwiększyć produkcję pasz treści­
wych i mieszanek paszowych, 
zwłaszcza w zakładach M inister­
stwa Przemysłu Rolnego i Spożyw­
czego, M inisterstwa Przemysłu 
Mięsnego i Mleczarskiego oraz Mi­
nisterstw a Skupu.

f) W celu upowszechnienia racjonal 
"  nych metod żywienia zwierząt na 

leży zobowiązać Ministerstwo Rolnic­
twa do znacznego rozszerzenia porad­
nictwa żywieniowego. Odpowiednie 
instytuty i placówki naukowe winny 
opracować nowe normy żywienia 
zwierząt z uwzględnieniem tereno­
wych w arunków  paszowych.
3 Dla uspraw nienia gospodarki za­

rodowej i znacznego rozszerzeni; 
hodowli zarodowej należy:

osiągnąć w ciągu kilku la t ulep 
szenie rasowych właściwości zwie 
rząt hodowlanych i uzyskać dzię­
ki temu wyższą mleczność krów 
szybszy przyrost wagi, zwiększona 
płodność zwierząt.'

Wymaga to znacznego rozszerze­
nia sieci gospodarstw zarodowych 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych i ferm hodowli zarodowej 
w spółdzielniach produkcyjnych. 
Niezbędne jest również rozwijanie 
hodowli zarodowej w gospodar­
stwach indywidualnych w oparciu 
o bardziej korzystne w arunki kon­
traktacji przychówka i zwiększoną 
pomoc dla hodowców sztuk zaro­
dowych. zwłaszcza dla właścicieli 
rozpłodników.

Niezbędne jest zwrócenie uwagi 
na podniesienie jakości pogłowia 
koni, ą szczególnie na hodowle ko­
ni roboczych wysokiej jakości, 
sieć stacji kopulacyjnych z uwzglę­
dnieniem potrzeb .gospodarstw in ­
dywidualnych winna być znacznh- 
rozhudowana.

W roku 1955 należy osiągnąć 
stan uznanych rozpłodników: buha­
jów 62 tys- sztuk, ogierów 8 tys 
sztuk, knurów około 33 tys. sztuk, 
tryków około 45 tys. sztuk. Roz­
szerzyć należy także sieć s ta d ' 
sztucznego unasienniania.

Dla rozszerzenia i usprawnienia 
ochrony weterynaryjnej należy: 

znacznie wzmóc działalność służby 
w eterynaryjnej i szeroko prowadzić 
akcje profilaktyczną, 
znacznie roz’ udować sieć lecznic, 
przychodni i punktów w eteryna­
ryjnych,
zwiększyć produkcję szczepionek 
1 surowic niezbędnych do rozsze­
rzenia szczepień ochronnych, szcze­
gólnie przeciwko pomorowi i ró- 
życy,
wzmóc walkę z jałowością krów i 
wprowadzić bezpłatne jej leczenie 
przez państwową służbę w eteryna­
ryjną.

C Dla uzyskania postępu w mecha- 
nizacji prac hodowlanych w spoi 

dzielniach i Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych niezbędne jest pod­
jęcie szeregu środków technicznych i 
organizacyjnych.

M inisterstwo Przemysłu Maszyno­
wego i Ministerstwo Przemysłu Drob­
nego i Rzemiosła winny rozszerzyć 
produkcję maszyn z napędem m echa­
nicznym do przygotowywania pasz. 
samoczynnych noideł. prostych urzą­
dzeń transportowych dla obór i chlew­
ni itd. oraz podjąć produkcję elek­
trycznych dojarek.

6

b)

c)

dj

e)

g)

b)
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a)

b)

c)

d)

-  polepszyć obsługę gospodarstw 
chłopów małorolnych i średniorol­
nych przez GOM , POM, 
zwiększyć sprzedaż gospodarstwom 
indywidualnym maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych i J.nnych śroe 
ków produkcji,
usprawnić handel wiejski, zwięk 
szyć zaopatrzenie wsi w artykuły 
konsumcyjne, rozszerzyć siec pun 
tów skupu artykułów  rolniczyc 
i siec punktów usługowych dl. 
wsi,

- - uporządkować sprawy prawne do­
tyczące chłopskiej własności ziemi

I W dziedzinie dostaw obowiązku 
wych należy;

a) ustalać od roku 1954 wymiar og<5i- 
ny dostaw obowiązkowych na po­
ziomie nie wyższym niż w roku 
1953, co przy wzroście 'produkcji 
rolniczej zapewni, że z roku na rok 
dochody wsi będą rosły, bowiem 
przy pełnym wykonaniu dostaw 
obowiązkowych będzie rosła sprze 
daż zboża, ziemniaków, mleka j  
żywca po wyższych cenach na wa­
runkach kontraktacyjnych, bądź 
na w arunkach wolnego rynku.

Obowiązkowe dostawy obejmują 
obecnie i obejmować będą w latach 
następnych zboża, ziemniaki, mle­
ko, żywiec trzody chlewnej i by­
dła. Pozostałe działy produkcji 
rolniczej nie będą w okresie lat 
następnych objęte obowiązkowymi 
dostawami. Dotyczy to upraw prze 
myślowych, warzyw i owoców, 
wełny, siana i upraw pastewnych, 
drobiu, jaj, roślin strączkowych 
jadalnych, gryki itd. 

b) utrzymać wprowadzone w roku 
1954 następujące zmiany w syste­
mie ulg i zamienników:

— zwolnienie indywidualnych gospo­
darstw małorolnych o powierzchni 
nie większej niż 1 ha użytków rol­
nych począwszy od 1 stycznia 1954 
roku od obowiązkowych dostaw 
żywca i mleka,
zwolnienie gospodarstw, które 
przejm ują do zagospodarowania 
odłogi i inne nie zagospodarowane 
użytki rolne od obowiązkowych do 
staw zwierząt rzeźnych i mleka 
przypadających-z tych gruntów na 
okres 3 pierwszych lat ich użytko­
wania,
przyznanie gospodarstwom do 5 ha 
prawa na wykonanie 30 proc. obo­
wiązkowych dostaw zwierząt rzeź 
nych — dowolnym rodzajem zwie 
rząt rzeźnych albo zwierzęta rr 
hodowlanymi lub wełną owczą, 
gospodarstwa do 3 ha oraz gospe. 
darstwa specjalizujące się w po 
szczególnych gałęziach hodowli  ̂
produkcji roślinnej winny otrzy­
mać w latach następnych możność 
zastąpienia w określonych gran i­
cach dostaw zboża dostawami żyw 
ca, mleka, ziemniaków lub innych 
ziemiopłodów.

Utrzymanie na następne lata obo­
wiązkowych dostaw na tym samym 
ogólnym poziomie i rozszerzenie syste 
mu ulg i zamienników w obowiązko­
wych dostawach stwarza jeszcze bar­
dziej sprzyjające warunki, by gospo­
darstwa chłopskie wykonywały obo­
wiązkowe dostawy w pełni, term ino­
wo i sprawnie.

Organizacje partyjne i rady naro­
dowe winny wzmóc wysiłki w kie­
runku osiągnięcia pełnego i term ino­
wego wykonywania obowiązkowych 
dostaw, stanowiących ważny element 
spójni ekonomicznej miedzy miastem 

' i wsią.
q  W dziedzinie kontraktacji jako 
z, najdogodniejszej dla chłopów for­

my zbytu ich produktów należy: 
a) rozwijać kontraktację trzody 

chlewnej mięsno-słoninowej, zwięk 
szyć kontraktację prosiąt i w arch­
laków oraz zwiększyć kontraktację 
młodego bydła rzeźnego, 

b) dla stworzenia możliwości zakupu 
bydła przez gospodarstwa mało­
rolne i średniorolne rozszerzyć kon 
trak tację cieliczek użytkowych, po­
chodzących od krów o sprawdzo­
nej wysokiej użytkowności, obej­
m ując nią 75 tys. cieliczek w roku 
1954 i 100 tys. cieliczek w roku 
1955.

O ,
O W dziedzinie podatków należy:

wsi o 55—65 
rokiem 1953.

budowlanych dla 
w porównaniu z

Należy rozwinąć szeroko produkcję 
materiałów budowlanych na potrzeby 
wsi przez przemysł terenowy, urucho 
mić nieczynne w chwili obecnej małe 
cegielnie, betoniarnie itd.

W celu jak najlepszego wykorzy­
stania gruntów dopomóc chłopom 

małorolnym i średniorolnym, którzy 
się o to zwracają, w scaleniu grun­
tów położonych w nadm iernej sza­
chownicy.
n  Rozszerzyć pomoc dla GOM, kto- 
' re są ważnym czynnikiem mech; 

uizacji pracy w indywidualnych gos­
podarstwach chłopskich i ogranicza­
nia wyzysku kułackiego. W tym ce­
lu należy:
a) zwiększyć ilość Gminnych Ośrod­

ków Maszynowych, zwłaszcza nu 
terenie województw centralnych i 
wschodnich,
zwiększyć zaopatrzenie GOM w 
maszyny rolnicze, zwłaszcza w 
siewniki zbożowe, maszyny żniw­
ne, koparki, kosiarki i agregaty 
omłotowe, lekką aparatu rę do 
ochrony roślin oraz zorganizować 
przy GOM punkty czyszczenia na­
sion,
zwrócić szczególną uwagę na roz­
budowę kuźni i warsztatów pomoc 
niczych GOM i zapewnić ich właś­
ciwe wyposażenie, 
rozszerzyć zakres pomocy sąsiedz­
kiej i powiązać ją z pracą GOM, 
by umożliwić korzystanie z maszyn 
GOM chłopom małorolnym i śred 
moralnym nie posiadającym koni, 
obniżyć opłaty pobierane przez 
GOM, by bardziej udostępnić chło 
pom małorolnym i średniorolnym 
korzystanie z ich usług, 
zapewnić stałą kontrolę tereno­

wych rad narodowych nad pracą 
GOM,
stworzyć przy GOM społeczne ko­
mitety, które będą czuwały nad 
właściwym przydziałem i wykorzy 
staniem sprzętu.

8 W celu okazania pomocy indy­
widualnie gospodarującym chło­

pom małorolnym i średniorolnym w 
uprawie pól, w za .wach i sprzęcie 
zbóż, POM winny organizować odoo- 

' wiednie brygady traktorowe. Jednocześ 
nie POM winny organizować grupy 
sąsiedzki-! upr iwy, które korzystać 
będą z ich usług na w arunkach ulgo­
wych oraz innych ulg przewidzia- 
lycli dla uczestników tych grup. 
POM winny również znacznie zwięk- 
izyć opiekę oraz pomoc techniczną i 
■aopatrzeniową dla GOM.

9 Dla polepszenia zaopatrzenia go­
spodarstw  indywidualnych w 

środki produkcji naieży:
\) zwiększyć zaopatrzenie • gospo­

darstw  indywidualnych oraz GOM 
w maszyny i narzędzia rolnicze, w 
szczególności: w siewniki — z 6,5 
tys. sztuk w 1953 roku do 13 tys. 
sztuk "w 1955 roku, w koparki — 
z 8 tys. sztuk do 18 tys. sztuk, w 
parniki — z 38 tys. sztuk do 75 
tys. sztuk, w obsypniki — z 26 
tys, sztuk do 74 tys. sztuk, w opie 
lacze konne — z 8 tys. sztuk do 
23 tys. sztuk, w kultyw atory — z 
17 tys. sztuk do 20 tys. sztuk. 

M inisterstwa: Przemyślu Maszyno­
wego, Hutnictwa, Przemyślu Drobne­
go i Rzemiosła zabezpieczą urucho-. 
mienie ponadto dodatkowej produk­
cji narzędzi rolniczych i części zar.uen 
nych w zakładach o innym kierunku 
produkcyjnym,

cl

d)

a)

b)

III.
0 środkach pomocy dla rozwoju produkcji 

w gospodarstwach indywidualnych
Przed indywidualnym i gospodar­

stwami chłopskimi stają poważne za­
dania szybszego rozwoju ich produk­
cji roślinnej i hodowlanej. W gospo­
darstwach tych istnieją jeszcze po­
ważne rezerwy produkcyjne. Wyko- 
¿ystanie tych rezerw przez chłopow 
.acujących przyniesie gospodarce nar 
udowej wzrost produkcji rolniczej, a 
mścicielom tych gospodarstw z®- 

oewni wzrost dochodów.
Dla osiągnięcia wzrostu produkcji 

ulniczej niezbędne jest stosowanie 
rodków zmierzających do silniejsze ■ 
:o zainteresowania materialnego chło 

po w pracujących we wzroście pro­
dukcji towarowej oraz wzmożenie po 
mocy produkcyjnej, kredytowej, agro­

technicznej i zootechnicznej dla gos­
podarstw  małorolnych 1 średniorol­
nych.

W tym celu należy:
— uslatać w latach następnych do­

stawy obowiązkowe na niezwięk- 
szającym się poziomie, 
rozszerzyć kontraktacje na dogod­
nych dla chłopów warunkach, 
rozszerzyć system ulg podatkowych 
i pomoc kredytową dla gospo­
darstw  małorolnych i średniorol­
nych chłopów,
’.większyć zaopatrzenie wsi w m a­
teriały budowlane, przede wszyst­
kim  dla budownictwa pomieszczeń 
gospodarczych.

zmniejszyć poczynając od r. 1954 
progresję podatkową dla gospo­
darstw  chłopskich na niektórych 
słabiej zagospodarowanych te re­
nach,
wprowadzić indywidualne ulgi po 
datkowe dla gospodarstw, których 
stan zagospodarowania jest szcze­
gólnie słaby i które zobowiążą się 
do osiągnięcia w określonym te r­
minie właściwego stanu zagospo­
darowania.

4 W celu rozszerzenia pomocy kre­
dytowej dla gospodarstw mało­

rolnych i średniorolnych należy: 
a) zabezpieczyć udzielanie kredytów 

na zakup krów i jałówek przede 
wszystkim gospodarstwom nie po­
siadającym krów,

b) zapewnić gospodarstwom małorol­
nym i średniorolnym kredyty dla 
budowy pomieszczeń dla inw enta­
rza, przy czym uprzywilejować na 
leży gospodarstwa prowadzące ho­
dowlę zarodową oraz podejmujące 
się wychowu na podstawie kon­
traktacji,
zwiększyć kredyty na rozwój 
upraw  specjalnych, zakup nawo­
zów itp.,
zwiększyć znacznie bankowe k re­
dyty inw estycyjne dla gospo­
darstw  małorolnych i średniorol­
nych, usprawnić pracę Narodowe­
go Banku Polskiego i gminnych 
kas spółdzielczych w zakresie k re­
dytowania wsi.

T. Dla umożliwienia gospodarstwom 
'J  indywidualnym  podejmowania  ̂w 

szerszej mierze niż dotąd budownic­
twa gospodarczego oraz dokonywania 
remontów zabudowań należy obok po­
mocy kredytowej zwiększyć w ro­
ku 1955 sprzedaż rynkową materia-

c)

d)

b) zwiększyć sprzedaż gospodarstwom 
indywidualnym nawozów sztucz­
nych w roku 1955 w stosunku do 
roku 1953 o około 40 proc., 
zwiększyć poważnie zaopatrzenie 
gospodarstw indywidualnych w 
gwoździe, bednarkę, obręczówkę, 
konwie, uprząż, rzemienie, drewno 
opałowe, łopaty, szpadle, łańcu­
chy itp., v
znacznie usprawnić zaopatrzenie 
istniejących kuźni w paliwo i że­
lazo oraz powiększyć w możliwie 
krótkim  czasie sieć kuźni, udziela­
jąc w tym celu pomocy zarówno 
spółdzielniom pracy, jak i indywi­
dualnym rzemieślnikom, 
wykorzystać wszystkie możliwości 
znacznego poprawienia i uspraw ­
nienia zaopatrzenia wsi przez roz­
wiej produkcji państwowego i spół 
dzielczego przemysłu terenowego 
oraz prywatnego rzemiosła, w 
szczególności -e  produkcji narzę­
dzi i materiałów niezbędnych w 
gospodarstwie wiejskim dla celów 
produkcyjnych i gospodarstwa do 
mowTego, a zwłaszcza wozów, czę­
ści do wozów, kół, uprzęży, grabi, 
różnych wyrobów z drzewa, na­
czyń glinianych, powrozów itp.

Dla uspraw nienia handlu na 
wsi i polepszenia zaopatrzenia 

wsi w artykuły konsum cyjne należy:
a) poważnie zwiększyć przydziały 

dla wsi artykułów  konsumcyj- 
nych, uwzględniając w asortymen 
cie potrzeby wsi i zmiany zapotrze 
bowania związane ze wzrostem sto 
py życiowej i wymaganiami kon­
sum enta wiejskiego, w szczegól­
ności znacznie zwiększyć zaopa­
trzenie W'si w naczynia emaliowa­
ne i ocynkowiane oraz _ zwrócić 
szczególną uwagę na jakość dostar 
czanych towarów,

b) celem zapobieżenia nadużyciom i 
kum oterstwu rozszerzyć i wzmoc­
nić społeczną kontrolę przy wszyst 
kich placówkach gminnych spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska“,

v) szczególną uwagę zwrócić na w ła­
ściwą organizację punktów  skupu, 
zwłaszcza punktów skupu mleka i 
żyw .a, usprawnić inspekcję mle­
czarską w celu wzmożenia walki 
z nadużyciami przy skupie mleka, 

d) w roku 1954 przystąpić w szyb­
kim tempie do rozbudowy sieci 
zakładów usługowych dia wsi i do

(Ciąg dalszy na str. 4)
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zwiększenia działalności zakładów 
już istniejących. Liczba punktów 
usługowych — spółdzielczych i rze 
mieślniczych, obsługujących wieś 
winna wzrosnąć z około 40 tys. -w 
roku 1953 do około 60 tys. w roku 
1955.

I 1 W celu uporządkowania spraw
I I  prawnych, dotyczących chłop­

skiej własności ziemi należy:
a) przyspieszyć wydanie dokumen­

tów potwierdzających własność 
nabywców gruntów z tytułu re­
formy rolnej i osadnictwa,

b) uwłaszczyć dzierżawców gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi. Na 
życzenie zainteresowanych uznać 
za zakończone rozrachunki F un­
duszu Ziemi z repatriantam i zza 
Buga i traktować gospodarkę im 
przydzieloną jako ekwiwalent po­
siadanych przez nich poprzednio 
gospodarstw,

c) załatwić formalności związane z 
własnością nabywców gruntów z 
parcelacji przedwojennej oraz z 
własnością chłopów pracujących,

IV.

którzy nabywali grunty przed wej 
ściem w życie, ustaw y o reformie 
rolnej i zwolnić ich z opłaty po­
datku od nabycia praw m ajątko­
wych, a dokonane z tego tytułu 
wpłaty — zaliczyć na poczet po­
datku gruntowego,

ci) uznać za zakończoną weryfikację 
nadań oraz uchylić niewykonane 
orzeczenia weryfikacyjne władz z 
wyjątkiem wypadków nadużyć, 
dochodzonych w trybie administra 
cyjnym,

ć) zwrócić uwagę na ścisłe przestrze­
ganie praworządności w dziedzinie 
chłopskiej własności ziemi, w szcze 
gólności na przestrzeganie przepi­
sów, dotyczących wymiany grun­
tów przy tworzeniu spółdzielni 
produkcyjnych.

-I O Należy zobowiązać Minister- 
1 “  stwa: Rolnictwa. Skupu i Fi­

nansów, by opracowały i przedsta­
wiły Prezydium Rządu projekty od­
powiednich ustaw  i rozporządzeń dla 
wcielenia w życie przedstawionych 
wyżej środków.

f C # < f « y  CŚ€Sfl&M9J  S Ś I T .

•1)

e)

Zadania w  dziedzinie dalszego rozwoju 
i um ocnienia spółdzielni produkcyjnych

Słuszna linia partii, zmierzająca do 
rozwijania zespołowych form gospo­
darki w rolnictwie, doprowadziła już 
do stworzenia poważnej liczby spół­
dzielni produkcyjnych, które mimo 
krótkiego okresu istnienia, wykazały 
w praktyce wyższość gospodarki so­
cjalistycznej w rolnictwie nad gospo 
darka indywidualną.

Miody ruch spółdzielczości produk­
cyjnej w Polsce ma już za sobą po­
ważne osiągnięcia. Spółdzielnie pro­
dukcyjne uzyskały plony zbóż prze­
ciętnie o 18 proc. wyższe niż w go­
spodarce indywidualnej i znacznie 
rozwinęły hodowlę bydła, trzody 
chlewnej i owiec. W spółdzielniach, 
gospodarujących dłużej niż rok, obsa­
da trzody chlewnej na 100 ha ziemi 
ornej, licząc łącznie z gospodarka 
przyzagrodową, jest już w szeregu 
województw większa niż w gospodar 
stwach indvwidualnvch.

Towarowość produkcji w spółdziel-. 
niach jest znacznie wyższa niż w go­
spodarstwach indywidualnych.

Szeroka pomoc w dziedzinie mecha 
nizacji, udzielana spółdzielniom przez 
państwo ludowe, powoduje, że praca 
w spółdzielniach stała się w ydajniej­
sza i lżejsza niż w drobnej gospodar­
ce chłopskiej.

Chłopi-spółdzielcy osiągają zazwy­
czaj już w pierwszym roku wyższe 
dochody niż w okresie, gdy gospoda­
rowali indywidualnie. Jednocześnie 
korzystają oni w szerokim i rosną­
cym stopniu z urządzeń kulturalnych 
i socjalnych.

Spółdzielczość produkcyjna stała
się już poważnym czynnikiem w  ży­
ciu wsi polskiej, oddziaływającym na 
miliony chłopów pracujących — nie 
spółdzielców. W spółdzielniach pro­
dukcyjnych wyrosło wielu przodują­
cych ludzi nowej wsi polskiej — mi­
strzów urodzaju i hodowli. Dobrze 
gospodarujące spółdzielnie swą praca 
i wynikami zachęcają coraz, większą 
liczbę chłopów małorolnych i średnio 
rolnych do zespołowych form gospo­
darowania.

Przy niewątpliwych osiągnięciach 
młodego ruchu spółdzielczości pro­
dukcyjnej posiada on jeszcze szereg 
brsków  i n;edoc'agnięć.

Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
na terenach województw centralnych 
i wschodnich rozwija się powoli i po­
zostaje wyraźnie w tyle za innymi 

. częściami kraju.
Istnieją jeszcze na terenie całego 

kraju  spółdzielnie, które — wskutek 
odgradzania się od sąsiaduJacych z 
nimi małorolnych i średniorolnych 
chłopów i zasklepiania się we włas­
nym szczupłym gronie — nie zdoby­
wają nowych członków i gospodarują 
na małych obszarach ziemi. Nie po­
zwala im to na osiągnięcie wszyst­
kich korzyści, które zapewnia gospo­
darka uspołeczniona.

Obok wielu przodujących spółdziel 
ni produkcyjnych, które wyróżniają 
się dobrą organizacją pracy, osiągają 
piękne wyniki w produkcji roślinnej 
i hodowlanej, zapewniają swym człon 
kom wysoką wartość dniówki obra­
chunkowej — istnieją jeszcze spół­
dzielnie, gospodarujące nieprawidło­
wo i nie osiągające należytych wyni- 
kówł.

Należy podkreślić niedostateczny 
jeszcze rozwój hodowli bydła rogate­
go, uprawy okopowych, zwłaszcza 
ziemniaków oraz brak należytej tro ­
ski o rozszerzenie upraw  roślin pa­
stewnych i wykorzystanie ląk 1 pa­
stwisk.

Z oceny dotychczasowego rozwoju 
ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
w ynikają następujące podstawowe 
zadania:
— dalsze organizacyjno-ekonomiczne 

umocnienie spółdzielń, produkcyj­
nych, tak  aby stały się one przy­
kładem i wzorem dla chłopów pm 
cujących, by oddziaływały na nich 
i przekonywały ich o wyższości 
gospodarki zespołowej,

— zapewnienie dalszego nieustannego 
rozwoju spółdzielczości produkcyj 
nej na terenie całego kraju, na 
gruncie pełnej dobrowolności 5 w 
oparciu o rosnącą pomoc państwa 
ludowego.

W arunkiem ekonomiczno-organi­
zacyjnego umocnienia spółdzielni 
produkcyjnych jest wszechstron­
ny rozwój ich produkcji, pełne wv 
korzystanie pomocy technicznej 
POM przez stosowanie przodują­
cych zabiegów agrotechnicznych ł 
zootechnicznych, wzmocnienie p e t 
staw finansowych gospodarki spił 
dzielnzej, racjonalna organizacja 
pracy, rozwijanie inicjatywy i ak­
tywności chłopów -  spółdzielców,
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pełne przestrzeganie zasad statutu 
i samorządu spółdzielczego.

Dla osiągnięcia wszechstronnego 
rozwoju produkcji rolniczej w 

spółdzielniach produkcyjnych należy:
a) wzmóc walkę o wzrost plonów 

zbóż jako podstawy rozwoju całej 
produkcji rolniczej w spółdziel­
niach produkcyjnych,

b) zapćwmió znacznie szybszy rozwój 
hodowli, zwłaszcza bydła rogatego, 
zapewnić odpowiednią dla tej ho­
dowli bazę paszową. W tym celu 
należy:

— okazywać pomoc spółdzielniom 
produkcyjnym w szybkiej budo­
wie, już w pierwszym roku ich 
działalności, pomieszczeń gospodar 
czych, rwłaszcza obór i chlewni,

— udzielać pomocy spółdzielniom 
produkcyjnym w nabyciu materia 
łu hodowlanego dla gospodarki ze­
społowej,

- — zapewnić bezpłatną pomoc wetery 
naryjną w leczeniu inwentarza sta 
nowiącego własność zespołową,

— okazywać członkom spółdzielni nie 
posiadającym krów na działkach 
przyzagrodowych pomoc w naby­
ciu krów lub jałówek,

— umożliwiać spółdzielniom produk­
cyjnym, w drodze pomocy kredy­
towej państwa, zakup bydła sta­
nowiącego wkład inwentarzowy 
nowowstępujących członków z wy 
płatą należności już w pierwszym 
roku ich przystąpienia do spół­
dzielni,

— zwiększać produkcję pasz, upraw  
roślin pastewnych, zwłaszcza mo­
tylkowych i znacznie podnieść wy 
dajność łąk i pastwisk,

— zakładać silosy w każdej spółdziel 
ni produkcyjnej,

c) zwrócić szczególną uwagę na pod­
niesienie plonów i rozszerzenie 
uprawy ziemniaków i roślin prze­
mysłowych oraz na rozwój wa­
rzyw nictw a.! sadownictwa, zwłasz 
cza w rejonach ośrodków m iej­
skich i wczasowych,

d) rozwijać w przodujących spółdziel 
niach produkcję nasion kwalifiko­
wanych i hodowlę bydła zarodo­
wego. Zakładać we wszystkich 
spółdzielniach produkcyjnych pola 
nasienne, w celu umożliwienia po­
krycia potrzeb własnych spółdziel­
ni i zaopatrywania indywidual­
nych gospodarstw chłopskich w 
ziarno siewne na zasadach wymia 
riy. Spółdzielniom, obejmującym 
obszar ponad 500 ha, . produkują­
cym nasiona kwalifikowane lub 
hodującym bydło zarodowe, nale­
ży przydzielać agronomów lub 
zootechników, opłacanych z budże 
tu  państwa,

e) zwrócić szczególną uwagę na prze 
strzeganie w spółdzielniach pro­
dukcyjnych prawidłowego zmiano 
wania upraw. W spółdzielniach, 
gospodarujących na większych, ob­
szarach, wprowadzać przy pomocy 
rolniczych instytutów  badawczych 
i służby agronomicznej M inister­
stwa Rolnictwa urządzenia rolne 
1 planowe płodozmiany oraz przy­
stąpić do opracowania perspekty­
wicznych planów wszechstronnego 
ich rozwoju. Spółdzielniom tym 
należy zapewnić szczególną pomoc 
w zakresie kadr fachowych, me­
chanizacji upraw  i hodowli oraz 
stosowania nowoczesnej agrotech- 
niki,

f) rozszerzyć działalność spółdzielni 
produkcyjnych w dziedzinie likwi-

dzielne brygady połowę i hodowla 
ne, a w mniejszych spółdzielniach 
w których nie jest celowe tworze­
nie odrębnych brygad hodowla­
nych, zapewnić powołanie we­
wnątrz brygady mieszanej — spe­
cjalnej grupy hodowlanej. Wska­
zane jest także tworzenie we­
wnątrz brygad polowych ogniw 
dla wykonywania robót szczegól­
nie pracochłonnych. Pomiędzy 
spółdzielniami i wewnątrz spół­
dzielni szeroko winno się rozwijać 
socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy,
usprawnić gospodarkę finansową 
spółdzielni i działalność komisji 
rewizyjnych i ściśle przestrzegać po 
działu dochodu zgodnie ze statu­
tem, a zwłaszcza wydzielania fun­
duszów niepodzielnych i racjonal­
nego ich rozchodowania, 
umocnić samorząd spółdzielczy. 
Wymaga to w szczególności zapew 
nienia aktywnego udziału człon­
ków w omawianiu i decydowaniu 
na ogólnych zebraniach pajważ- 
niejszych spraw spółdzielni i prze 
strzegania statutowych uprawnień 
zarządu spółdzielni,

f) uporządkować przepisy o dosta­
wach obowiązkowych dla spółdziel 
ni produkcyjnych, przy zachowa­
niu przysługujących im ulg. Wy­
m iar dostaw należnych od spół­
dzielni winien być ustalony w o- 
parciu o odrębnie opracowane za­
sady, w sposób zapewniający zain­
teresowanie m aterialne spółdziel­
ców w dalszym wzroście produk­
cji.

Obowiązkowe dostawy żywca, mle 
ka i ziemniaków dla spółdzielni za­
gospodarowujących odłogi lub też gos 
podarujących na gruntach Państwo­
wego Funduszu Ziemi, na którym nie 
mogą przejściowo prowadzić inten­
sywnej gospodarki, winny być ogra­
niczone wyłącznie do obszaru ziemi, 
wniesionego przez samych członków 
spółdzielni.

Należy umorzyć członkom spółdżiW 
ni produkcyjnych spłaty zadłużeń 
wobec Państwowego Funduszu Zięmi, 
a także innych zadłużeń z tytułu pań

stwowej pomocy produkcyjnej, za­
ciągniętych w latach 1944—1949, a 
przejętych przez Bank Rolny.
O Dla dalszego prawidłowego roz- 

woju spółdzielczości produkcyjnej 
w oparciu o rosnącą techniczną i or- 
: mizacyjną pomoc państwa należy 
b w pracy nad zakładanym  nowyc: 

spółd/b hii zwrócić szczególną u 
wagę •*» właściwe polityczne, eko­
nomiczne i organizacyjne przygo­
towanie ich działalności. Oznacza 
to konieczność szerokiej pracy wy 
jaśniającej wśród całej gromady 
i dokładnego zapoznania członków 
spółdzielni z ich statutowymi pra­
wami i obowiązkami,

b) dokładać starań, by spółdzielnia 
obejmowała dostateczną liczbę 
członków i wystarczająco wielki 
obszar ziemi,

c) zwrócić uwagę na planowe przy­
gotowanie działalności gospodar­

czej nowozalożonej spółdzielni i za­
pewnić okazanie jej niezbędnej po 
mocy, zwłaszcza w szybkim roz­
woju hodowli zespołowej.

Ą Spółdzielnie produkcyjne winny 
okazywać pomoc produkcyjną 

małorolnym i średniorolnym chłopom 
przez upowszechnianie doświadczeń 
agro- i zootechnicznych, dostawy na­
sion kwalifikowanych, dostawy przy- 
chówka zarodowego dla podniesienia 
hodowli w gospodarstwach indywidu­
alnych itd.

Należy zapewnić zacieśnienie .więzi 
członków spółdzielni produkcyjnych 
z gospodarującymi indywidualnie chło 
parni pracującymi przez aktywny u- 
dział spółdzielców w życiu politycz­
nym, gospodarczym i kulturalnym  
całej gromady i we wspólnych p ra­
cach gromadzkich.
C Dotychczasowe osiągnięcia spół- 
^  dzielni produkcyjnych ujawniają 
wielkie możliwości dalszego szybkiego 
wzrostu produkcji rolnej. Rozwój spól 
dzielczości produkcyjnej w oparciu o 
coraz szerszą mechanizację 1 stosowa­
nie postępowych metod agro- i zoo­
technicznych zapewni nieustanny 
wzrost produkcji rolnej, wzrost za­
możności i kultury wsi.

czywistych, zrywając z dotychczaso­
wym obliczaniem zadań POM tylko 
w hektarach orki średniej i ograni­
czając transportowe usługi POM, wy­
konywane dotąd kosztem podstawo­
wych zadań uprawowych.
7 Ugruntować w POM nowy system 
'J opłaty traktorzystów i brygadzi­

stów traktorowych oraz kierowniczej 
: inżynieryjno-technicznej kadry POM 
zwiększający m aterialne zaintereso­
wanie załogi POM w wynikach pro­
dukcyjnych spółdzielni.
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V.
U usprawnieniu pracy Państwowych  

Ośrodków Maszynowych

2 dacji odłogów w oparciu o uchwa­
ły rządu przewidujące ulgi dla 
spółdzielni likwidujących odłogi. 
Dla organizacyjno-ekonomicznego 
umocnienia gospodarki spółdziel­

czej należy:
a) ściśle przestrzegać zasady m ate­

rialnego zainteresowania członków 
spółdzielni w podnoszeniu w ydaj­
ności pracy i osiąganiu wyższych 
wyników produkcyjnych. Wymaga 
to przede wszystkim powszechne­
go wprowadzenia norm dla każde­
go rodzaju roboty i  ścisłego prze­
strzegania zasady opłaty  według 
ilości i jakości wykonywanej p ra ­
cy,
zapewnić wzrost kwalifikacji za­
wodowych i politycznych kierow­
niczej kadry spółdzielni produk­
cyjnych, rozbudować system ku r­
sów i szkół dla tej kadry oraz roz 
szerzyć  ̂ masowe szkolenie człon­
ków spółdzielni produkcyjnych w 
ramach upowszechnienia wiedzy 
rolniczej,
zapewnić należytą organizację pr ; 
cy zespołowej w uprawie 1 hodo­
wli. W tym  celu należy w więk­
szych spółdzielniach tworzyć od-

>)

Państwowe Ośrodki Maszynowe sta 
nowią jedną z podstawowych dźwigni 
socjalistycznej przebudowy wsi i wal­
ki o wprowadzenie do naszego rolnic­
twa nowoczesnych metod uprawy roli. 
POM winny zapewniać obsługę tech­
niczną spółdzielni produkcyjnych, po 
magać im w stosowaniu przodujących 
metod agrotechniki 1 współdziałać w 
umacnianiu organizacyjnym, ekono­
micznym i politycznym spółdzielni.

Liczba POM wzrosła na koniec 1953 
roku do 401. POM posiadają już 16,4 
tys. traktorów  przeliczeniowych i po­
ważny park maszynowy. W POM 
pracuje około 40 tys. pracowników, w 
tym ponad 4 tys. agronomów, mecha­
ników i innych specjalistów.

POM przyczyniły się w znacznym 
stopniu do rozwoju i osiągnięć spół­
dzielczości produkcyjnej i stanowią 
już obecnie poważny czynnik mecha­
nizacji polskiego rolnictwa.

Jednakże praca POM wykazuje jesz 
cze poważne braki 1 niedomagania.

POM często ograniczają swą dzia­
łalność wjdącznie do technicznej ob­
sługi spółdzielni produkcyjnych i nie 
okazują im dostatecznej pomocy, 
zwłaszcza w organizacji produkcji i 
opanowywaniu nowoczesnej, przodu­
jącej agrotechniki.

Jakość prac wykonywanych przez 
POM dla spółdzielni w wielu wypad­
kach jest jeszcze niska.

Stopień wykorzystania sprzętu tech 
nicznego POM — zwłaszcza trak to­
rów, snopowiązałek, koparek — jest 
niedostateczny. \

Dla wykonania przez POM w pełni 
ich doniosłych zadań, dla usunięcia 
.występujących jeszcze w ich pracy 
braków i niedociągnięć należy:

1 Ustalić, że podstawowym zada­
niem POM jest walka o podnie­

sienie plonów wszystkich roślin u- 
prawnych w spółdzielniach produk­
cyjnych, zapewnienie wzrostu pogło­
wia zwierząt gospodarskich i zwięk­
szenie ich produktywności oraz zwięk 
szenie globalnej i towarowej produk­
cji roślinnej i zwierzęcej w obsługi­
wanych spółdzielniach produkcyjnych. 
POM winny stale doskonalić mecha­
nizację procesów produkcji polowej. 
wprowadzać mechanizację procesów 
produkcji hodowlanej, upowszechniać 
osiągnięcia nauki i przodującej prak­
tyki rolniczej i zapewniać dalsze or­
ganizacyjne, gospodarcze i polityczne 
umacnianie spółdzielni produkcyjnych 
i na tej bazie podniesienie dobrobytu 
i kultury spółdzielców.

2 Zwiększyć odpowiedzialność POM 
za jakościowe i terminowe wyko­

nanie umów zawartych ze spółdziel­
niami produkcyjnymi. Umowa między 
POM a spółdzielnią produkcyjną jest 
programem wspólnego działania człon 
ków spółdzielni i pracowników POM 
i w inna być ściśle dostosowana do 
planu produkcyjnego każdej .spółdziel 
ni, uwzględniać jej stan siły robo­
czej, sprzężaju i wyposażenia maszy­
nowego.

3 Ściślej powiązać agronomów PGM 
ze spółdzielniami. Praca ich po­

winna polegać przede wszystkim na 
okazywaniu bezpośredniej pomorv 
spółdzielniom w rozwoju ich produk­
cji rolniczej. Należy im powierzyć na 
stałe obsługę określonych spółdzielni, 
by mogli systematycznie wpływać na 
ich działalność produkcyjną.

Brygady traktorowe i traktorzyśf 
winni być na stale przydzielani do 
tych samych spółdzielni, oo pozwoli

na właściwe powiązanie ich pracy z 
pracą brygad spółdzielczych i umożli­
wi uzupełnienie systemu płac premio 
waniem za wyniki produkcyjne spół­
dzielni.
A Przestrzegać nowo wprowadzonej 
■ zasady planowania poszczególnych 

prac polowych POM w hektarach rze

Usunąć źródła częątych przesto­
jów, wzmóc walkę o pełne wyko 

rzystanie sprzętu technicznego POM 
i GOM. Podnieść jakość remontu m a­
szyn, usprawnić ich obsługę technicz­
ną, zwłaszcza w okresie wytężonych 
robót polowych, organizować w spół­
dzielniach produkcyjnych bazy sprzę­
tu i paliwa w celu zapewnienia ciąg­
łości pracy brygad traktorowych, na­
ostrzyć walkę z wypadkami niedba­
łego obchodzenia się z maszynami. 
Szerzej uwzględnić w planach inwe­
stycyjnych POM budowę warsztatów 
i pomieszczeń na maszyny i narzędzia, 
wyposażenie POM w warsztaty rucho 
me i środki łączności, systematycznie 
podnosić kwalifikacje pracowników 
POM.

Konieczne jest skierowanie z prze­
mysłu do POM odpowiedniej ilości 
kwalifikowanych robotników warszta 
tów oraz personelu inżynieryjno-
technicznego.
7  Uznać za wysoce niepomyślny obec 
1 ny stan zaopatrzenia POM w czę­

ści zamienne, w wyniku czego wiele 
traktorów  i maszyn rolniczych nie mo 
że być w pełni wykorzystanych. Na­
leży ustalić odpowiednie normatywy 
zużycia części zamiennych i uspraw­
nienie ich dystrybucji.

Dla polepszenia warunków pracy 
i stabilizacji załóg POM niezbęd­

ne jest zwiększenie troski o warunki 
bytowe i socjalne pracowników, 
wzmocnienie budownictwa socjalnego 
i mieszkaniowego, szczególnie budo­
wnictwa mieszkań dla wysokokwali­
fikowanych specjalistów, zapewnienie 
odpowiednich warunków wyżywienia 
i zakwaterowania traktorzystom  pra­
cującym w polu.

Podnieść na wyższy poziom pra­
cę Wydziałów Politycznych POM, 

a w szczególności ich pracę masowo- 
polityczną na terenie spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz pracę nad wycho­
waniem załóg pomowskich w duchu 
walki o wykonanie planów produk­
cyjnych. Wydziały Polityczne wycho­
wywać winny załogi POM na bojow­
ników socjalistycznej przebudowy roi 
nictwa na bazie nowoczesnej techniki 
i zapewnić ugruntowanie socjalistycz 
nego stosunku do mienia państwowe­
go i spółdzielczego.

8

9

korzystać środki na budownictwo »o-
cjalne, zwłaszcza rozszerzyć sieć żłob­
ków, dziecińców i przedszkoli, co 
umożliwi zwiększenie udziału człon­
ków rodzin pracowników w produk­
cji PGR. Na szeroką skalę podjąć do­
szkalanie fachowe pracowników.

Przyjść z pomocą robotnikom i p ra­
cownikom przez udzielanie kredytów 
na zakup krów i na indywidualne 
budownictwo mieszkaniowe.
O Zwiększyć wyposażenie techniez- 

ne PGR, które jest ważnym 
czynnikiem w podniesieniu wydajnoś­
ci

Zaopatrzenie w maszyny i poziom 
ich eksploatacji winny w ciągu na j­
bliższych dwóch lat zapewnić przy 
pełnej mechanizacji głównych prac 
uprawowych dokonanie zbiorów zbóż 
i rzepaku kombajnami do 40 proc., 
podnieść stan mechanizacji zbioru o- 
kopowych, upraw  międzyrzędowych, 
sianokosów, hodowli, prac podwórzo­
wych i transportu.

Należy zwiększyć zaopatrzenie PGR 
w maszyny rolnicze, jak — sadza rki 
do ziemniaków, rozrzutniki obornika, 
kombajny zbożowe, młocarnie o więk­
szej wydajności, czyszczalnie oras 
urządzenia, służące do mechanizacji 
hodowli, jak samoczynne poidła, do- 
jarki elektryczne, kolejki transportu 
w oborach i chlewniach, a także po­
ważnie zwiększyć zaopatrzenie PGR 
w samochody ciężarowe, przyczepy i 
traktory  gąsienicowe.

Jednocześnie należy bardziej równo 
miernie rozmieścić sprzęt i maszyny
w poszczególnych gospodarstwach ] 
zespołach.

W większym stopniu zaopatrzyć 
w arsztaty PGR w mąszyny i narzę­
dzia, rozbudować sieć warsztatów, 
stworzyć w arsztaty ruchome, zapew­
nić dopływ kwalifikowanego persone-« 
lu warsztatowego, między Innymi 
przez werbowanie pewnej liczby fa­
chowców z przemysłu.

Zwiększone zadania produkcyjne 
wymagają polepszenia jakości remon­
tu i konserwacji posiadanego sprzętu, 
podniesienia wydajności traktorów  i 
maszyn przez usprawnienie organiza­
cji prac i upowszechnienie agregato- 
wania maszyn.

Należy podnieść wydajność na trak ­
tor przeliczeniowy w 1955 r. do 350 
ha orki średniej, na kombajn zaś do 
260 ha.

4

VI.
Zadania w dziedzinie rozwoju  

Państwowych Gospodarstw Rolnych
Państwowe Gospodarstwa Rolne 

osiągnęły znaczne wyniki w rozwoju 
produkcji.

Zbiory zbóż wzrastały szybciej niż 
w gospodarce indywidualnej. ’ Zbiory 
buraków cukrowych wzrosły w 1953 
roku w porównaniu z 1949 rokiem 
o 83 proc. W tym samym okresie po­
głowie świń wzrosło przeszło cztero­
krotnie i osiągnęło ponad 900 tysięcy 
sztuk. Pogłowie bydła wzrosło 2,4 ra- 
za i osiągnęło w -połowie 1953 roku 
432 tys. sztuk.

Dzięki poważnemu wyposażeniu w 
traktory i maszyny rolnicze PGR o- 
siągnęły już w zasadzie niemal pełną 
mechanizację orki, kultywatorowania, 
bronowania, sprzętu zbóż i ziemnia­
ków. Wzrasta udział kombajnów w 
sprzęcie zbóż.

Mimo tych niewątpliwych osiągnięć 
pracy PGR nie można uznać za za­
dowalającą. PGR nie wykorzystują 
posiadanych możliwości dla wzrostu 
produkcji. Zbyt powolny jest wzrost 
plonów i wydajności produkcji zwie­
rzęcej. Obok przodujących zespołów, 
posiadających wielostronnie rozwinię­
tą gospodarkę i osiągających wysokie 
plony, istnieje znaczna liczba gospo­
darstw, których produkcja znajduje 
się jeszcze ną niskim poziomie.

Nadal pozostają niedostatecznie za­
gospodarowane najlepsze i najbar­
dziej urodzajne gleby niektórych re­
jonów, jak lessy lubelskie, Żuławy, 
część mad nadodrzańskich. Duże kom 
pleksy łąkowe są niedostatecznie za­
gospodarowane i nie wykorzystane.

Znaczna liczba zespołów PGR nie 
wykonuje państwowych planów w za 
kresie produkcji i dostaw. PGR nie 
wykonują zadań w dziedzinie gospo­
darki nasiennej i zarodowej. W wielu 
zespołach poziom agrotechniki i zoo­
techniki jest jeszcze niski, a prace wy 
konywane są w nieodpowiednich te r­
minach. Szczególne zaniedbania maja 
mieisce w uprawie i sprzęcie okopo­
wych. Bardzo wiele zaniedbań istnieje 
na odcinku hodowli.

Park traktorowy i maszynowy nic 
jest dostatecznie wykorzystany, a  nad 
zór techniczny i konserwacja sprzętu 
nie znajdują się jeszcze na należytym 
poziomie. Niski poziom organizacji 
pracy i rozpowszechnione w wielu 
gospodarstwach fakty m arnotrawstwa 
powodują nadm iernie wysokie koszt; 
własne produkcji.

Przezwyciężenie tych braków eta­
nowi niezbędny warunek reałizacj, 
nudnych zadań, jakie PGR maja 
obecnie do wykonania.

Przed PGR stoją zadania podniesie­
nia produk-cji roślinnej 1 zwierzęcej 
przez intensyfikację gospodarki, 
wzrost plonów i podniesienie produk­
tywności zwierząt.

W roku 1955 w PGR zbiory zbóz 
powinny być o 150 — 170 tys. ton

wyższe niż w roku 1952. W ciągu n a j­
bliższych dwóch łat plony buraków 
cukrowych i ziemniaków powinny 
wzrosnąć o 15 — 20 proc. Stan pogło­
wia bydła na koniec 1955 roku powi 
nien wzrosnąć w stosunku do 1953 
roku o 30 — 35 proc., a trzody chlew­
nej o około 20 proc.

Szczególnie ważnym zadaniem Pań. 
stwowych Gospodarstw Rolnych jest 
rozwijanie hodowli zwierząt zarodo­
wych i produkcji nasion kwalifikowa­
nych, zwłaszcza dla zaopatrzenia spół­
dzielni produkcyjnych i gospodarki 
indywidualnej.

Usprawniając swoją gospodarkę, 
organizację pracy i wyniki produk­
cyjne, podwyższając poziom uświado­
mienia politycznego załogi, podnosząc 
zaniedbane zespoły i gospodarstwa 
do poziomu przodujących — PGR 
winny więcej niż dotychczas oddzia­
ływać na wieś gospodarczo i politycz­
nie, a szczególną pomoc okazywać 
spółdzielniom produkcyjnym w dzie­
dzinie ich dalszego wzrostu i umoc­
nienia gospodarczego i organizacyjne­
go.

Dla wykonania tych zadań i stwo­
rzenia warunków dalszego stałego
rozwoju PGR należy:
i  W oparciu o przeprowadzoną 
1 zmianę struk tury  organizacyjnej 

ministerstwa umocnić organizacyjnie 
1 kadrowo centralne zarządy i zjed­
noczenia. zapewnić operatywność w 
kierowaniu przez nie podległymi ir» 
zespołami i gospodarstwami, wzmoc­
nić ich odpowiedzialność za komplek­
sowe kierownictwo całością produkcji 
podległych przedsiębiorstw i przezwy­
ciężyć do końca istniejące w pracy 
PGR objawy funkcjonalizmu 1 biu­
rokratyzmu Wzmocnić jednoosobowe 
kierownictwo 1 odpowiedzialność oso­
bistą dyrektorów zjednoczeń i zespo. 
iów oraz kierowników gospodarstw za 
całokształt wyników w działalności 
gospodarczej kierowanej jednostki. 
Umocnić rozrachunek gospodarczy w 
zespołach 1 stopniowo wprowadzać go 
w większych gospodarstwach.
9  0 s >4gnąć stabilizację załóg przez 
u  poprawę w arunków bytowych i 

kulturalnych róbotników stałych i se 
zonowych oraz podniesienie ich kwa­
lifikacji. W szczególności zwrócić u- 
wagę na poprawę w arunków miesz 
kaniowych pracowników PGR i w 
tym celu znacznie zwiększyć remonty 
budynków mieszkalnych i rozszerzyć 
budownictwo mieszkaniowe.

W ro^u 1954 należy wybudować 
16.7 tys. izb, a ponadto pomieszcze­
nia mieszkalne dla 9 tys. robotników 
sezonowych. W roku 1955 należy o- 
siągnąć dalszą poprawę warunków 
mieszkaniowych w PGR. W pełni wy­

Srodki inwestycyjne kierować 
przede wszystkim, do rejonów, 

które posiadają duże możliwości p ro -' 
dukcyjne, a są dotychczas mało wy­
korzystane, dążąc do likwidacji nad­
miernych dysproporcji w gospodarce 
PGR w poszczególnych rejonach k ra­
ju.

Przeznaczone środki finansowę 1 ma 
teriałowe na budownictwo gospodar­
cze, meliorację i inne inwestycje win­
ny być wykorzystane najbardziej ra ­
cjonalnie 1 oszczędnie w oparciu o 
prawidłową lokalizację zadań produk­
cyjnych i długofalowe kierunki roz­
wojowe poszczególnych gospodarstw.

Szczególny wyśiłek skierować nale­
ży na wszechstronne zagospodarowa­
nie lessów lubelskich. Żuław i mad 
nadodrzańskich
7 Ważnym zadaniem PGR jest cał- 
'* kowite zlikwidowanie odłogów wy 
stępujących w zwartych masywach, 
przez przyłączenie ich — tam gdzie to 
jest możliwe — do istniejących go­
spodarstw względnie przez organizo­
wanie nowych gospodarstw.
fi Przeprowadzić pomiary i klasyfi- 
u  kacje użytków rolnych PGR, oprą 
cować dla gospodarstw i zespołów 
plany perspektywiczne, wprowadzać 
coiaz szerzej trawopolne płodozmiany,

W ciągu najbliższych dwóch — 
trzech lat zakończyć orace urządzenio­
we pi zede wszystkim w gospodar­
stwach o największym •znaczeniu.
7 Podnieść poziom organizacji pra­

cy w oparciu o nowe warunki 
pracy i płacy w PGR-

Wymaga to przede wszystkim u- 
mocnienia brygad polowych i hodow­
lanych oraz ścisłego przestrzegania 
zasady opłaty na podstawie norm i 
przydzielania na stałe brygadom o k r e ­
ślonych odcinków pracy, aby wzmóc 
w ten sposób odpowiedzialność i za:n- 
teresowanie m aterialne brygadzistów 
i pracowników brygad w osiąganiu 
wyższych wyników pracy.

W brygadach .Zatrudnionych przy 
uprawach roślin przemvslowvch na­
leży wprowadzić podział na ogniwa. 
Należy szerzej rozwijać współzawod­
nictwo pracy między brygadami, ogni­
wami i poszczególnymi pracownikami.
O Osiągnąć znaczne obniżenie nad- 
u  miernych kosztów własnych w 
GR i na tej podstawie zapewnić 

niaczną poprawę ich rentowności. 
Wzmóc walkę z marnotrawstwem, 
kradzieżami i niedbalstwem.
Q Zwiększyć troskę o stosowanie w 
ó PGR wskazań nauki rolniczej za 
•ówno w produkcji roślinnej jak i 
zwierzęcej, pogłębić współpracę mię­
dzy Instytutam i Naukowo-Badawczy­
mi Rolnictwa a PGR.

Doprowadzić do zasadniczego prze­
łomu w jakości i terminowości robót 
rolnych upowszechniając najlepsze do 
świadczenia przodujących gospo­
darstw  i przodowników pracy.

Doskonaląc metody pracy, szeroko 
opanowując nową technikę I rozsze­
rzając stosowanie zdobyczy nauk rol­
niczych, Państwowe Gospodarstwa 
Rolne staną się ważnym czynnikiem 
rozwoju całego rolnictwa.

(Dokończenie na str. S)
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Zadania w  dziedzinie podniesienia poziomu  
kierow ania rozwojem  rolnictwa
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Wykonanie poważnych I trudnych 
¿adań w  dziedzinie szybkiego rozwo­
ju  rolnictwa wymaga przede wszyst­
kim  podniesienia poziomu i zasadni­
czych zmian w  stylu i metodach p ra ­
cy organów państwowych odpowie­
dzialnych za kierowanie rolnictwem.

Poziom pracy organów kierujących 
rozwojem produkcji rolniczej nie od­
powiada zadaniom stojącym przed 
rolnictwem- Kierownictwo produkcją 
rolniczą jest mało konkretne, a or­
gany kierujące są często oderwane od 
gromad, spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw państwowych i nie są 
wskutek tego w stanie udzielać im do­
statecznej pomocy. Dotyczy to zarów­
no M inisterstwa Rolnictwa, M inister­
stwa Państwowych Gospodarstw Rol­
nych, jak i prezydiów wojewódzkich 
i powiatowych rad  narodowych, pod­
ległej im służby rolnej oraz aparatu 
POM.

Organy służby rolnej nie zawsze 
orientują się w konkretnych zagadnie­
niach produkcji rolniczej na danym 
terenie. K adry służby rolnej są ilo­
ściowo niedostateczne, a poziom ich 
kw alifikacji jest na ogól niew ystar­
czający. Szczególnie ostry brak wy­
kwalifikowanych kadr w ystępuje w 
powiatowych organach służby rolnej 
oraz POM- Jednocześnie wielu specja­
listów z zakresu rolnictwa pracuje 
poza swoim właściwym zawodem.

Mimo niedostatecznej Ilości kadr, 
nie są one wykorzystywane w nale­
żyty sposób. Pracowników służby ro l­
nej odrywa się często od Ich właści­
wych funkcji i kieruje do różnych za­
jęć nie związanych bezpośrednio z ich 
zadaniami. Ponadto kadry te są nad­
miernie obciążone pracą papierkową, 
co wynika w  dużej mierze z istnieją­
cych przerostów w sprawozdawczości.

Niezbędne jest osiągnięcie w szyb­
kim  czasie, zasadniczej poprawy po­
ziomu pracy organów państwowych 
kierujących rolnictwem, a w  szczegól­
ności przybliżenie kierownictwa do 
produkcji, nadanie mu bardziej kon­
kretnego i operatywnego charakteru. 
Wymaga to dokonania zasadniczych 
zmian w metodach pracy państwo­
wych organów kierujących rozwojem 
rolnictwa-

I Dia zasilenia państwowej służby 
rolnej, POM i PGR kadram i spe­

cjalistów należy:
a) kierować absolwentów uczelni 1 

szkół rolniczych przede wszystkim 
do terenowej służby rolnej, do 
POM i PGR,

b) zapewnić przesunięcie specjalistów 
rolnych ze średnim ł wyższym w y­
kształceniem z resortów pozarolni­
czych, zwłaszcza z organizacji han­
dlowych 1 skupu do podstawowych 
ogniw służby rolnej; przesunięcia 
te w inny również objąć organiza- 
torów -praktyków  0 dużym doświad 
czeniu; zwrócić należy przy tym 
szczególną uwagę na kierowanie 
specjalistów-agronomów, zootech­
ników i mechanizatorów rolnictwa 
z wykształceniem średnim i wyż­
szym — do bezpośredniej działal­
ności produkcyjnej w POM i w ze­
społach PGR oraz do tych ogniw 
służby rolnej, które działają bez­
pośrednio w gminach i gromadach,

c) wzmocnić obsadę wydziałów rol­
nictwa Pizy prezydiach powiato­
wych rad  narodowych, kierując do 
pracy w  tych działach specjalistów 
1 doświadczonych organizatorów,

d) zapewnić w aparacie służby rolnej 
właściwą obsadą stanowisk powia­
towych instruktorów  rolnych, kie­
ru jąc tam  wykwalifikowanych i 
zdolnych pracowników, i zapewnia­
jąc im równocześnie odpowiednie 
w arunki pracy i płacy.

e) rozbudować wyższe szkolnictwo 
rolnicze, w tym  i zaoczne oraz 
zwiększyć w erbunek młodzieży na 
studia rolnicze — zwłaszcza agro­
nomiczne, zootechniczne i  mecha­
nizacji rolnictwa. Organizować 
przy wyższych uczelniach kursy 
podnoszenia kw alifikacji zawodo­
wych w zakresie agrotechnicznym, 
zootechnicznym i mechanizacji 
rolnictwa. Kursy te w inny objąć 
praktyków  rolnictwa, nie posiada­
jących wykształcenia wyższego.

f) zobowiązać Ministerstwo Rol­
nictwa i Ministerstwo Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych do do­
kształcania na kilkumiesięcznych 
kursach pracowników zajmujących 

- stanowiska ,wymagające kw alifi­
kacji techników oraz rozwinięcia 
szkolenia zaocznego, połączonego z 
systemem seminaryjnym.

Dla wzmocnienia kadr technicz­
nych w POM i PGR należy:
zwrócić szczególną uwagę na szyb 
kie wzmocnienie obsady w arszta­
tów remontowych, stanowisk s ta r­
szych mechaników POM, mecha­
ników PGR, brygadzistów POM i 
kierować do tej pracy, na podstawie 
odpowiedniej kam panii w yjaśniają 
cej — kwalifikowanych, zdolnych 
pracowników z innych gałęzi gos­
podarki narodowej. Pracownikom 
skierowanym do rolnictwa nale­
ży zapewnić odpowiednie warunki 
m aterialne i  bytowe,

b) zorganizować co najm niej sześcio 
miesięczne kursy  dla szkolenia 
traktorzystów  i brygadzistów, do­
tychczasowy bowiem system szkc 
lenia traktorzystów  1 brygadzi­

2
a)

3

stów w POM, a także w PGR na 
kilkutygodniowych kursach nie za 
pewnia możliwości osiągnięcia 
przez nich odpowiedniego pozio­
mu kwalifikacji zawodowych.

W oparciu o dokonaną zmianę 
systemu płac należy zapewnić sta 

bilizację kadr specjalistów w służbie 
rolnej, w POM i PGR.

Należy udostępnić specjalistom roi 
nym kredyty na budownictwo indy­
widualne.

4 W celu wzmocnienia kierowni­
ctwa produkcją rolniczą należy:

a) zerwać ze szkodliwym funkcjo- 
nalizmem, polegającym na tym, że 
spraw am i produkcji rolniczej zaj­
m ują się tylko wydziały rolnictwa 
rad narodowych. Kierownictwo ca 
łokształtem spraw rolnictwa winny 
sprawować prezydia rad narodo­
wych, które ponoszą peiną odpo­
wiedzialność za rozwój produkcji 
rolnej na podległym im terenie,
zapewnić umocnienie, nowoutwo­
rzonych wojewódzkich i powiato­
wych zarządów rolnictwa, w szcze 
gólności przez właściwy dobór 
kadr,
bliżej powiązać prace służby rol­
nej z terenem  i oprzeć jej działal­
ność o aktyw gromadzki, obejmu­
jący przodowników i nowatorów 
rolnictwa. Zerwać radykalnie ze 
szkodliwą praktyką odrywania 
służby rolnej od jej właściwych 
zadań,
zlikwidować przerost sprawozdaw 
czości i jednocześnie zerwać z me­
chanicznymi metodami planowa­
nia rolnictwa, nie uwzględniający­
mi konkretnych warunków te­
renu.

b)

c)

d)

5 Jednym z najważniejszych zadań 
M inisterstw Rolnictwa i Państwo 

wych Gospodarstw Rolnych jest roz­
szerzanie zasięgu propagandy rolni­
czej, podnoszenie jej poziomu. W tym 
celu należy rozszerzyć działalność od

czytowo-pogadankową na wsi, sieć 
kursów upowszechnienia wiedzy rol­
niczej, wzmóc propagandę poglądo­
wą przez zakładanie poletek pokazo­
wych, organizow anie’ wystaw roln i­
czych, pokazów it.p., rozszerzać dzia­
łalność wydawniczą, zwłaszcza wy­
dawanie afiszy i ulotek o konkretnyd 
środkach i metodach walki o wyższt 
plony i rozwój hodowli.

6 Prawidłowe kierowanie rolni­
ctwem wymaga oparcia się na 

wynikach nauki rolniczej oraz ściślej­
szego powiązania nauki z praktyką 

Podstawowym zadaniem Instytutów 
Naukowo-Badawczych rolnictwa win 
no stać się, obok podnoszenia pozio­
mu prac teoretycznych, szybkie prze­
noszenie do praktyki rolniczej w Po! 
sce osiągnięć nauki radzieckiej i osiąe 
nieć własnych.

W pracach Instytutów  Rolniczych 
położyć szczególny nacisk na badanie 
kompleksowe i obsługę naukową rol­
nictwa określonych rejonów kraju.

Poważnym zadaniem Instytutów  
winno być również kształcenie i przy 
gotowanie nowych kadr naukowych 
dla potrzeb placówek naukow o-ba­
dawczych w rolnictwie oraz udział w 
podnoszeniu kwalifikacji pracowni­
ków rolnictwa.

M inisterstwo Rolnictwa winno za­
pewnić koordynację działalności In ­
stytutów  Naukowo-Badawczych Rol­
nictwa i dbać, by tem atyka prac tych 
Instytutów  odpowiadała podstawo­
wym potrzebom rolnictwa.

M inisterstwo Rolnictwa, M inister­
stwo Państwowych Gospodarstw Roi 
nych oraz inne resorty winny zapew­
nić w arunki dla wprowadzenia wy­
ników badań naukowych do praktyki. 
Ściślej należy powiązać pracę Insty­
tutów  Rolniczych z upowszechnie­
niem wiedzy rolniczej.

W celu nadania właściwego kierun­
ku pracom Instytutów  Naukowo-Ba­
dawczych, należy przystąpić do prac 
przygotowawczych dla powołania Cen 
tralnej Naukowej Instytucji Rolni­
czej, Instytutów  Branżowych oraz Re 
jonowych Instytutów  i Zakładów Ba­
dawczych.

VIII.
Zadania organizacji partyjnych w  w alce 

o wzrost produkcji rolniczej
Osiągnięcie nakreślonych zadań 

umocnienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i szybszego, wszechstronnego 
rozwoju rolnictwa wymaga zmiany w 
stylu i metodach pracy partii na wsi. 
Należy nieustannie dbać o to, by kla­
sa robotnicza doskonaliła swą umie­
jętność kierowania sójuszem robotni­
czo -  chłopskim i coraz lepiej uświa­
damiała sobie istotą toczącej się na 
wsi walki klasowej, zwiększała swe 
wysiłki w odziaływaniu na chłopów 
pracujących i udzielaniu im w ydat­
nej pomocy politycznej i produkcyj­
nej. Znacznie podnieść należy poziom 
pracy politycznej i organizacyjnej 
wśród mas pracujących chłopów, 
przezwyciężyć pokutujące jeszcze w 
niektórych ogniwach partyjnych błąd 
ne koncepcje wynikające z niedoce­
niania możliwości wzrostu produkcji 
gospodarstw indywidualnych i z nie­
właściwego rozumienia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. Wymaga to rów­
nież usunięcia poważnych braków, a 
w wielu wypadkach i wypaczeń, ja ­
kie ujawniły się w praktycznej dzia­
łalności terenowych instancji i orga­
nizacji partyjnych.

Podstawowymi .brakami w dotych­
czasowej pracy masowo-politycznej 
były.: niedostateczne wiązanie zadań 
politycznych z zadaniami walki o 
wzrost produkcji rolniczej, jednostron 
ne odrywanie zadań walk; o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej od wysil 
ków w kierunku podnoszenia produk 
cji i wzrostu dochodowości gospo­
darstw drobnotowarowych, od walki
0 lepsze zaspokajanie m aterialnych
1 kulturalnych potrzeb wsi. Nie zaw­
sze dostateczna była troska o obronę 
interesów chłopów małorolnych, na j­
bardziej narażonych na kułacki wy­
zysk.

Z niedocenianiem zagadnienia kie­
row ania w alką o rozwój rolnictwa 
wiązała się słabość pracy partyjno- 
organizacyjnej na wsi, a zwłaszcza sla 
bóść kierowania tą pracą ze strony 
instancji powiatowych i gminnych.

Jednym  z wyrazów tej słabości by­
ła kampanijność w realizacji najw aż­
niejszych zadań politycznych i gospo­
darczych na wsi. Komitety wojewódz 
kie i powiatowe nie mobilizowały 
dostatecznie organizacji miejskich dla 
rozwijania szerokiego i  w ielostronne­
go ruchu łączności m iasta ze wsią, 
aby tą  drogą robotnicy i pracownicy 
umysłowi pomogli chłopom pracują­
cym uruchomić wszystkie rezerwy 
i możliwości vw walce o podniesienie 
poziomu produkcji rolnej, o wzrost 
dobrobytu i ku ltu ry  wsi. Komitety 
wojewódzkie i powiatowe nie kiero­
wały na codzień w alką o wykonanie 
podstawowych zadań gospodarczych 
na wsi, pozostawiając te sprawy 
swym wydziałom rolnym, nie trosz­
cząc się jednocześnie o właściwe za-, 
silanie ich kadram i. Dalszym poważ­
nym brakiem  pracy partyjno-organi- 
zacyjnej była niedostateczna pomoc 
i opieka ze strony K P ¿ad  kom iteta­
mi gminnymi i podstawowymi orga­
nizacjami w gromadach, spółdziel­
niach produkcyjnych, POM i PGR. 
Wskutek tego KW  i KP odrywały się 
od terenu, nie wnikały głęboko i szcze

gólowo w w arunki rozwijającej się 
na wsi walki klasowej, w konkretne 
sprawy, trudności i bolączki wsi, nie 
poczuwały się do ' odpowiedzialności 
za stan i rozwój produkcji rolniczej 
i stan jej zaopatrzenia na swoim te­
renie. Hamowało to wzrost aktywnoś 
ci gromadzkich organizacji party j­
nych, ich siłę oddziaływania na masy 
bezpartyjnych chiopów pracujących 
oraz dalszą ich rozbudowę. Prowadzi­
ło to do osłabienia kierownictwa i po 
mocy dla masowych organizacji, a 
także — co jest szczególnie ważne — 
dla prezydiów rad narodowych; zna­
lazło to wyraz przede wszystkim w 
słabości pracy powiatowych i gmin­
nych rad narodowych.

Dla realizacji zadań dalszego umoc 
nienia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go i wszechstronnego rozwoju rol­
nictwa należy:

1 Umacniać wśród klasy robotni­
czej przekonanie o konieczności 

czynnego popierania polityki partii 
na wsi, polityki sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i podnoszenia kierow­
niczej roli klasy robotniczej w tym 
sojuszu, zarówno drogą realizacji ogól 
nych zadań partii w tej dziedzinie, 
jako też bezpośredniego oddziaływa­
nia na chłopów pracujących.

Rozwijać szeroko i na wyższym po­
ziomie formy łączności klasy robot­
niczej z chłopstwem pracującym, or­
ganizować szefostwo zakładów prze­
mysłowych nad POM, PGR i spółdziel 
niam i produkcyjnym i, udzielać chło­
pom pracującym  wydatnej pomocy po 
litycznej, organizacyjnej i kadrowej 
w walce o wzrost produkcji rolniczej, 
o wzrost dobrobytu i ku ltu ry  wsi oraz 
dalszy rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej.

2 Skupić uwagę terenowych instan­
cji i organizacji partyjnych prze­

de wszystkim na zadaniach walki o 
szybszy rozwój rolnictw a przez za­
cieśnianie sojuszu robótniczo-chłop- 
skiego, rozwijanie wszystkich form 
spójni gospodarczej i mobilizację ini­
cjatywy produkcyjnej chłopów mało­
rolnych i średniorolnych, spółdzielni 
produkcyjnych, pracowników PGR 
i POM. Dla skutecznego kierowania 
wysiłkiem mas chłopskich i pracow­
ników POM i PGR w walce o po­
stęp produkcji rolniczej, o lepsze za­
spokajanie m aterialnych i  kultural­
nych potrzeb mas pracujących wsi, o 
pełne wykonanie obowiązków wobec 
państwa ludowego, należy wzbogacić 
formy i metody party jnej agitacji i 
propagandy, znacznie rozszerzyć sieć 
agitatorów partyjnych i bezpartyj­
nych, uaktywnić robotników przemy­
słowych mieszkających na wsi, w au­
dycjach radia i w  prasie omawiać sze 
rzej, bardziej konkretnie i bardziej 
żywo problemy produkcji rolniczej, 
popularyzować przodujące metody 1 
wyniki pracy mistrzów urodzaju i iio 
dowli, aktywizować korespondentów 
rolnych.

Aktyw partyjny, obok ciągłego pod 
noszenia poziomu polityczno - ideolo­
gicznego, winien uzbroić się w zna­
jomość podstawowych zagadnień rol­
nictwa, ekonomiki rolnictwa i aero-

t.echniki z uwzględnieniem warun 
ków swego terenu. Pozwoli to instan 
cjom partyjnym  konkretnie i bardzie 
wnikliwie kierować pracą organizacji 
partyjnych, działalnością członków 
partii w radach narodowych i w or­
ganizacjach masowych na wsi.

3 Realizować wypróbowaną leninow 
ską politykę sojuszu robotników 

i chłopów: silniej opiueć się o biedo­
tę, w ytrwale zacieśniać sojusz ze śred 
niakiem, konsekwetnie ograniczać i 
izolow. ć kułaka.

Wymaga to usunięcia braków w pra 
cy partyjnej, wynikających z niedo­
statecznej troski o rozwój wydajności 
i dochodowości gospodarki chłopów 
małorolnych, o skuteczną ich obronę 
przed wyzyskiem kułackim, o pobu­
dzenie ich aktywności politycznej i 
produkcyjnej. W szczególności należy 
dbać o właściwą organizacje pomocy 
sąsiedzkiej i pracy GOM dla chło­
pów średniorolnych i małorolnych 
zwłaszcza nie posiadających kom o- 
raz przestrzegać, by środki przezna­
czone przez państwo ludowe na po­
moc dla chłopów średniorolnych i 
małorolnych, wykorzystywane były 
zgodnie z ich przeznaczeniem.

Ugruntować wśród chłopów średnio 
rolnych przeświadczenie, że wielo­
stronny rozwój ich gospodarki, a w 
szczególności rozwój hodowli, zapew­
ni im szybszy wzrost dochodów i 
przyczyni się równocześnie do wzro­
stu catej gospodarki narodowej.

Wspólnie z bezpartyjnym i chłopa­
mi pracującymi organizacje partyjne 
powinny ustalać konkretne sposoby i 
środki wykorzystania rezerw produk­
cyjnych danej gromady i gminy.

Prawidłowe wykonanie tych zadań 
wymaga nieustannej czujności dla pa­
raliżowania działań kułaka, zmierza­
jących do poderwania zaufania chło­
pów pracujących do władzy ludowej.

Organizacje partyjne na wsi powin­
ny przypilnować, aby realizowane by­
ły ściśle przepisy i zarządzenia w ła­
dzy ludowej, zmierzające do ograni­
czenia kułackiego wyzysku i pełnego 
wykonywania przez kułaków obow;ąz 
ków wobec państwa, winny zwalczać 
pobłażliwość wobec kułackich, wich- 
rzeń, a zarazem przeciwdziałać łam a­
niu praworządności ludowej wobec 
gospodarstw kułackich.
4 Nieustannie wzmagać aktywność 
^  i hart organizacji partyjnych w 

walce o dalszy rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej oraz umocnienie istnie­
jących spółdzielni, torując w ten spo­
sób drogę do socjalistycznej przebu­
dowy wsi. Zabezpieczyć ściśleiszą 
więź polityczną, gospodarczą i ku ltu ­
ralną m iedzy załogami POM i PGR 
a spółdzielniami produkcyjnymi dzia­
łającymi w ich zasięgu.

Wzmocnić kierownictwo i opiekę 
komitetów powiatowych nad wydzia­
łami politycznymi POM.

Pogłębić łączność między spółdziel­
nią produkcyjną a małorolnymi i śred 
niorolnymi chłopami w gromadzie, 
przełam ując istniejące gdzieniegdzie 
szkodliwe tendencje do izolowania się 
spółdzielców od reszty wsi.
1"! Dokonać przełomu w metodach 
G kierowania przez instancje partyj 

ne podstawowymi organizacjami par­
tyjnym i na wsi, aby organizacje te 
mogły lepiej i skuteczniej realizować 
swe zadania polityczne na wsi, za­
skarbić 'sobie trw ałe zaufanie chło­
pów pracujących, być organizatorem 
i kierownikiem w codziennej walce 
o wykonanie nakreślonych zadań. 
Wymaga to zerwania z metodami do­
raźnego, kam panijnego kierowania 
podstawowymi organizacjami party j­
nymi, ustalenia systematycznych i 
stałych form pomocy dla organizacji 
partyjnych na wsi, opartych o rze­
czywistą znajomość warunków dane­
go terenu; ustalenia odpowiedzialnoś­
ci poszczególnych członków instancji 
partyjnych i pracowników politycz­

nych aparatu  KP za pracę partyjna 
w określonych gminach, gromadach 
i PGR. wydzielenia najbardziej odpo­
wiedzialnych i doświadczonych pra­
cowników dla kierowania pracą par­
tyjno -  polityczą POM, ich wydzia­
łów politycznych i obsługiwanych 
orzez nie spółdzielni produkcyjnych.

Aktywiści ci winni stale i systema- 
lyczne. pomagać organizacjom party j­
nym w przygotowaniu zebrań p arty j­
nych, uczestniczyć w zebraniach, czu­
wać nad przestrzeganiem demokracji 
w ewnątrzpartyjnej, rozwijaniem iflry- 
tyki i samokrytyki, przydziałem za­
dań partyjnych członkom i kandyda­
tom partii oraz wskazywać im kon­
kretne metody mobilizowania mas do 
wykonania zadań rozwoju rolnictwa. 
Główna uwaga KP winna być zwró­
cona na ' podniesienie poziomu poli­
tycznego organizacji partyjnej na węi, 
uczynienie, z niej przodującej siły w 
gromadzie, spółdzielni produkcyjnej i 
PGR, wychowanie członków i kandy­
datów partii, by swą postawą w pra­
cy zawodowej i społecznej służyli 
przykładem szerokim rzeszom bezpai 
tyjnych.

W oparciu o linię polityczną partii 
na wsi należy wzmacniać istniejące 
organizacje party jne w gromadach i 
budować nowe organizacje gromadz­
kie, dążąc systematycznie do likwido­
wania „białych plam “.
Ł! Zapewnić właściwe metody kie- 
"  rowania radam i narodowymi.

Wymaga to podniesienia kierowni­
czej roli i odpowiedzialności rad na­
rodowych za bezpośrednie wykonanie 
uchwał partii i rządu, zwłaszcza w 
dziedzinie podnoszenia produkcji rol­
niczej, usprawnienia zaopatrzenia wsi, 
rozwoju przemysłu terenowego, i 
przedsiębiorstw- usługowych.

Dla spełnienia tych zadań niezbęd­
ne jest, by rady narodowe wnikliw  e 
reagowały na wszystkie potrzeby i bo 
łączki ludności pracującej, śmiało roz 
wijały inicjatywę i kontrolę społecz­
ną w gromadzie i gminie. Zapewni 
to skiipienie wokół rad narodowych 
szerokiego bezpartyjnego aktywu 
chłopskiego, zacieśni ich więź z ma­
sami. ożywi działalność komisji rad. 
podniesie autorytet rad narodowych 
jako terenowych organów władzy lu­
dowej.

Należy przezwyciężyć istniejące w 
niektórych instancjach partyjnych ten 
dencie do komenderowania aparatem  
rad narodowych oraz do zastępow ani 
prezydiów rad w ich działalności. 

Pogłębić więź partii z masami pra 
cującymi wsi przez znaczne rozsze 

rżenie działalności masowych organi­
zacji społecznych i  skierowanie ich u- 
wagi na zadania walki o rozwój rol­
nictwa w gospodarce indywidualnej, 
spółdzielniach produkcyjnych i PGR.

Terenowe instancje i organizacje 
party jne winny:
a) zwrócić szczególną uwagę na zwię­

kszenie roli organizacji ZMP na 
wsi w walce o rozwój rolnictwa. 
Młodzież zetempowska winną jak 
najbardziej czynnie uczestniczyć w 
wprowadzaniu riowych przodują­
cych metod pracy w rolnictwie- Ńa_ 
leży zapewnić szeroki udział mło­
dzieży wiejskiej w podnoszeniu 
wszystkich dziedzin produkcji rol­
niczej w gromadzie oraz w ożywie­
niu jej życia społecznego i kultu­
ralnego,
ożywić pracę wśród wiejskich ko­
biet pracujących, którym  przypa­
dają poważne zadania w walce o 
wzrost produkcji rolniczej, zwłasz­
cza w dziedzinie hodowli.

W tym celu należy między in­
nymi wzmóc opiekę nad kołami go­
spodyń wiejskich oraz nad działal­
nością związków zawodowych 
wśród kobiet — pracownic 1 człon­
ków rodzin pracowników PGR, 
śmielej wysuwać kobiety do prac 
w radach narodowych i w ich ko­
misjach. do kontroli społeczne; skle 
pów, gminnych spółdzielni ,.Samo­

d)

i

b)

pomocy Chłopskiej" i  punktów 
skupu produktów hodowlanych, po­
budzać inicjatywę społeezną i ak ­
tywność produkcyjną kobiet w spoi 
dzielniaeh produkcyjnych,
zapewnić ożywienie działalności 

.Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Zadaniem kól ZSCh winno być pro­
wadzenie pracy uświadam iającej 1 
propagandowej w zakresie upo­
wszechnienia przodujących osiąg­
nięć i doświadczeń w rolnictwie, 
organizowanie kół hodowców, plan 
tatorów roślin przemysłowych itp. 
Kola ZSCh powinny również współ 
działać w organizowaniu wystaw 
rolniczych i konkursów hodowla­
nych, rozwijać współzawodnictwo o 
wzrost produkcji w gromadzie i 
między gromadami.
zapewnić ścisłe przestrzeganie za­
sad samorządu spółdzielczego w 
spółdzielniach produkcyjnych i w 
gminnych spółdzielniach „Samopo­
moc Chłopska“, aktyw ny udział 
członków spółdzielni w zarządza­
niu i w kontroli jej działalności, 
sprawne działanie komitetów człon 
kowskich przy sklepach GS 1 na 
punktach skupu,
znacznie zwiększyć udział związ­
ków zawodowych w walce o roz­
wój rolnictwa uspołecznionego, 
rozwijać szerzej i pogłębiać formy 
ruchu łączności ze wsią.

Organizacje związkowe w PGR 
i POM winny kierować masowym 
socjalistycznym współzawodnic­
twem pracy, troszczyć się o polep­
szenie w arunków bytowych załóg, 
o pełne wykorzystanie funduszów 
przeznaczonych na cele socjalne i 
kulturalne, prowadzić szeroka dzia­
łalność kulturalno-oświatową- 

Organizacje związkowe w zakła­
dach przemysłowych, budownictwie 
itp. winny zwrócić szczególną uwa­
gę na pracę wśród robotników do­
jeżdżających ze wsi i zapewnić ich 
aktywny udział w walce o podno­
szenie produkcji rolnej,
rozwinąć pracą party jną wśród
coraz liczniejszej na wsi warstwy 
inteligencji.

Nauczyciele, pracownicy służby 
zdrowia, agronomowie, zootechni­
cy, mechanizatorzy i  pracownicy 
instytucji kulturalnych powinni 
odegrać poważną rolę w  walce o 
wzrost produkcji rolniczej i o so­
cjalistyczną przebudową wsi.

Wymaga to otoczenia opieką in­
teligencji wiejskiej, troski o pod­
niesienie jej poziomu ideologicz­
nego i zapewnienie jej odpowied­
nich w arunków dla coraz w ydaj­
niejszej pracy, przysłuchiwania sią 
jej uwagom i wnioskom, wysuwa­
nia i aktywizowania inteligencji 
wiejskiej w pracy społecznej.
Zwrócić szczególną uwagą na za­
pewnie. to  ścisłej współpracy orga 

nizacji partyjnych na wsi z terenow y­
mi organizacjami Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego. Posiada to duża 
znaczenie dla wzrostu aktywności chło 
pów pracujących.

W pracy nad podniesieniem pro­
dukcji rolniczej, członkowie partii 
winni wszędzie, gdzie istnieją orga­
nizacje ZSL, uzgadniać z nimi meto­
dy i sposoby działania, przyciągać 
ZSL-owców do jak  najczynniejszego 
udziału w walce o rozwój rolnictwa.
Q Organizacje partyjne na wsi, re-
G alizując linią polityczną i polityką 
gospodarczą partii i rządu, mobilizu­
jąc najszersze rzesze bezpartyjnych 
do w alki o wykonanie postawionych 
przez partią zadań, staną sią rzeczy­
wistą aw angardą wielkiego ruchu m i­
lionów pracujących chłopów 1 robot­
ników rolnych, walczących o rozwój 
produkcji rolniczej jako podstawowe­
go czynnika przyśpieszenia wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy na wsi i 
w mieście.
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H m  sukcesy gospodarcze NBD
p  ROKLAMOWANA w
■* Niemieckiej Republice 

Demokratycznej w czerw­
cu ub. r. przez rząd i par­
tię polityka nowego kursu 
staw iała sobie za naczelne 
zadanie osiągnąć w najbliż 
szym czasie poważną po­
praw ą sytuacji gospodar­
czej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i na tej 
podstawie znacznie pod­
nieść stopę życiową kia ;y 
robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy.

Nowy kurs wytycza! 
jednocześnie drogi, ja­
kim i osiągnięty ma być 
■wyższy poziom życiowy 
ludności. Drogami ty ­
mi byiy: zwiększenie pro­
dukcji przemysłu spożyw­
czego i lekkiego, podniesie 
nie wydajności z ha, znacz 
na popraw* warunków so­
cjalnych. Ogłoszony w poło 
wie lutego komunikat Cen 
tralnego Urzędu Statystycz 
nego NRD o wykonaniu 
Planu gospodarczego w ro­
ku 1953  jgg-j. odbiciem o- 
siągnięć, jakie w tej dzie­
dzinie uzyskano.

W chwili, gdy w Berli­
nie konferencja czterech 
niinistrów spraw zagyanicz 
nych obradowała nad P° • 
ko j owym rozwiązaniem
problem u niemieckiego, o- 
publikowany komunikat o 
nowych osiągnięciach gos­
podarki Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej m u­

siał nawet najbardzej scep 
tycznym obserwatorom dać 
dużo do myślenia. Pełne 
wystawy towarów, duża 
ilość artykułów  pierwszej 
potrzeby, rosnące zarobki 
robotników były ilustracją 
suchych liczb komunikatu.

Rok 1953 był rokiem dal 
szego wzrostu produkcji 
przemysłowej, która w sto 
sunku do roku 1952 wzro­
sła o 12,5 proc., a w po­
równaniu do okresu przed 
wojennego (rok 1936) o 77 
proc. Szczególnie wzrosła 
— zgodnie z nowymi zało­
żeniami planu — produk­
cja przemysłu spożywcze­
go i lekkiego.

Poważne osiągnięcia ma 
do zanotowania rolnictwo 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Wzrost pro­
dukcji zbożowej i hodow­
lanej przyczyni! się w du­
żym stopniu do zwiększe­
nia zaopatrzenia w  środki 
spożywcze i surowce dla 
przemysłu. Bazą tego wzro 
stu - było zwiększenie zao­
patrzenia rolnictwa w na­
wozy sztuczne, zwiększe­
nie stopnia mechanizacji.

W roku 1953 umacniały 
się nadal gospodarczo i or­
ganizacyjnie istniejące spół 
dzielnie produkcyjne, wzra 
stały dochody członków 
spółdzielni. 13 proc. ogółu 
powierzchni uprawnej jest 
w posiadaniu spółdzielców.

Ważną role w podnosze­

niu stopy życiowej ludnoś­
ci NRD spełnia handel za­
graniczny. W roku 1933 
obroty w handlu zagranicz 
nym wzrosły w porówna­
niu z rokiem 1952 o 39 
proc., (obroty z krajam i de 
mokracji ludowej o 33 
proc.). W roku 1953, zwła­
szcza w drugiej połowie ro 
ku, Niemiecka Republika 
Demokratyczna zawarła 
szereg nowych układów go 
spodarczych. W myśl po­
rozumienia moskiewskiego 
z sierpnia ub. r. Związek 
Radziecki, udzielił Niemiec 
kiej Republice Demokra­
tycznej kredytu w wyso­
kości 485 milionów rubli, 
w tym  135 milionów w \»roi 
nych dewizach. Ta wielka 
pomoc narodów radziec­
kich umożliwiła rz dowi 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej zakup doda* - 
kowych wielkich ilości a r ­
tykułów  spożywczych, co, 
rzecz zrozumiała, przyczy­
niło się do dalszego pod­
niesienia stopy życiowej 
ludności. Wzrosły także o- 
broty Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej z k ra­
jami rynku kapitalistyczne 
go. W roku 1953 Niemiec­
ka Republika Demokratyez 
na utrzym ywała stosunki 
handlowe z 30 państwami.

Obniżka cen, przeprowa­
dzona w dniu 26 paździer­
nika ub. r., podniosła sile 
nabywczą ludności Nie­
mieckiej Republiki Demo­

kratycznej o 3,5 m iliarda 
marek. Niższe ceny, wiel­
ka ilość towarów zwiększy 
ły popyt ludności tak, żą 
jak podaje kom unikat o 
wykonaniu planu, obroty 
handlowe w drugim  pół­
roczu 1953 r. wzrosły w 
porównaniu z pierwszym 
półroczem 1953 r. średnio 
o 35 proc.

Wzrost stopy życiowej 
ludności Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej 
wyrażał się także w z.wiek 
szonych nakładach finan­
sowych państwa na roz­
szerzenie zakresu świad­
czeń społecznych, zwiększę 
nie wysokości funduszu so 
cjalnego, zapewnienie lep­
szych warunków pracy <td.

665 nowych bibliotek, 
1505 nowych domów mło­
dzieżowych, 318 nowych in 
westycji sportowych. 1617 
nowych obiektów ku ltu ra l­
nych, oto tylko wycinek z 
obszernego programu co­
raz pełniejszego zaspokaja 
nia potrzeb ludności Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Na przykładzie osiągnięć 
klasy robotniczej Niemiec­
kiej Republiki Demokra- 
tvcznej ludność Niemiec za 
chodnich przekonuje się co 
dziennie o wyższości gospo 
darki w kraju, rdzie w ła­
dzę spraw uje lud.
MIECZYSŁAW TOMALA
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ZMP-owcy i cała młodzież Wybrzeża 
n a  m o t o r y !

W roku bieżącym woj. gdańskie obchodzić będzie 
szczególnie uroczyście 500 rocznicę wyzwolenia Gdań 
ska spod jarzma krzyżackiego. Historyczne wydarze­
nia, które przed 500 laty spowodowały zrzucenie 
przez Gdańsk jarzma krzyżackiego, jego powrót do 
polskiej Macierzy, mają ogromną wymowę polityczną, 
zwłaszcza dziś, kiedy w Niemczech zachodnich pod 
opiekuńczymi skrzydłami amerykańskich imperialis­
tów podnosi znów głowę wojowniczy rewizjonizm, kie 
dy bonscy odwetowcy coraz cyniczniej domagają się 
ponownego zagarnięcia odwiecznie polskiej ziemi 
gdańskiej.

Gdańsk rośnie dziś jako ośrodek twórczej poko­
jowej pracy, jako wspaniale rozbudowująca sie sto­
lica morska Polski Ludowej. Obchody 500-lecia będą 
więc manifestacją sukcesów naszego pokojowego bu­
downictwa na Wybrzeżu, manifestacją siły Polski 
Ludowej zdolnej przeciwstawić się wszelkim zakusom 
na wiecznie polski, wolny, na wieki złączony z Ma-

?” Sk Nie zabraknie w tych obchodach rów­nież udziału sportowców, a 
ZMP-owców. szczególnie sportowców

*

I

W ramach uroczystości 
Jubileuszowych Redakcja 
„Głosu Wybrzeża“ wspól­
nie z Polskim Związkiem 
Motorowym organizuje 3 
wielkie imprezy motorowe 
związane wspólną nazwą 
Motorowych Dni Wybrze­
ża.

W pracach przygoto­
wawczych do tej wielkiej 
imprezy motorowej, które 
zamykać się będą nie tyl­
ko odcinkiem czysto spor­
towym, lecz które przewi­
dują ponadto szeroką pro­
pagandę sportu motorowe­
go i motoryzacji, wdzięcz­
ne pole do popisu znajdzie 
młodzież ZMP-owska. Pro 
gram i zadania Motoro­
wych Dni Wybrzeża zakła 
dają bowiem szczególnie 
mocne skupienie dookoła 
spraw motorowych eałej 
młodzieży naszego woje­
wództw» — tej, która z 
racji wykonywanego zawo 
du względnie kontaktów z 
Liga Przyjaciół Żołnierza 
i Polskim Związkiem Mo­
torowym zapoznała się z 
motorem, i tej, której spra 
wy motorowe były dotych­
czas obce. Krótko mówiąc, 
zadaniem Motorowych Dni 
Wybrzeża jest skupienie 
wokół spraw motorowych 
młodzieży naszego woje­
wództwa, zadaniem MDW 
jest zdobycie nowych mło­
dzieżowych zastępów kie­
rowców'.

Olbrzymi rozwój prze­
mysłu motoryzacyjnego w 
naszym kraju wymaga sta 
lego zwiększania kadr w y­
soko wykwalifikowanych 
kierowców, co pociąga za 
sobą konieczność ciągłego, 
systematycznego szkolenia 
motorowego. Sprawa ta 
ma wielkie znaczenie dla 
obronności kraju, dając no 
we zastępy wykwalifikowa 
nych i świadomych sw-oich 
zadań ludzi transportu mo­
torowego.

Wykorzystując Motorowe 
Dni Wybrzeża, atmosferą 
jaka się wytworzyła w o- 
kresie prac przygotowaw­
czych do tej wielkiej im­
prezy, aktyw ZMP-owski 
miast 1 wsi, fabryk i zakła 
dów pracy, spółdzielni pro 
dukcyjnych i PGR może 1 
powinien sprawę propagan 
dy motoryzacji i szkolenia 
nowych kadr kierowców 
traktować jako sprawę blis 
ką, codzienną, umożliwia - 
jącą jeszcze większe zwią­
zanie się z szerokimi masa 
mi młodzieży naszego wo­
jewództwa.

Nigdy jeszcze państwo 
nie przychodziło z tak da­
leką pomocą tym wszyst­
kim, którzy wyrazili chęć 
zdobycia umiejętności pro­
wadzenia pojazdów' laecha 
nicznych. Organizowane 
przez Polski Związek Mo­
torowy i Ligę Przyjaciół 
Żołnierza masowe kursy 
szkoleniowe, skierowanie

*
*
przez te organizacje do pra
cy szkoleniowej najwybit­
niejszych nauczycieli i fa­
chowców, daje gwarancję 
wychowania licznych zastę 
pów młodych kierowców, 
gotowych do przejęcia w 
sw'oje ręce w każdej chwi­
li powierzonych im pojaz­
dów mechanicznych.

Równocześnie ze zdoby­
waniem umiejętności zawo 
dowych rosnąć będą kadry 
sportowców motorowych, 
powstanie baza dia uma- 
sowiania sportu motorowe 
go turystycznego i wyczy­
nowego.

Meldunki jakie napływa­
ją z całego województwa 
dowodzą, że wśród naszej 
miodzieży istnieje zdrowy 
pęd do motoryzacji. Wyko­
rzystać go, spotęgować i u- 
jąć organizacyjnie, oto za­
danie wszystkich organiza­
cji ZMP-owskich naszego 
województwa.

W pracy tej aktyw 
ZMP-owski nie' będzie o- 
dosobniony. Z pomocą 
przyjdą mu działacze Li­
gi Przyjaciół Żołnierza, 
Polskiego Związku Motoro 
wego, zrzeszeń sportowych 
i komitetów kultury fizycz 
nej.

Za kilka miesięcy ruszą 
motory w raidzie woje­
wódzkim i ogólnopolskim. 
Aby^ wśród uczestników' 
raiuów, którzy powiozą z 
powiatów dumne meldunki 
o osiągnięciach motorow­
ców naszego województwa 
byli również ci, dla któ­
rych pojazd mechaniczni 
stanowi dziś tylko ogląda­
ną ńa szosach maszynę — 
trzeba z młodzieńczym za­
pałem i gorącym sercem 
przystąpić do skupienia wo 
kół spraw motorowych jak 
największej liczby chłop­
ców i dziewcząt. Na zebra­
niach ogólnych organizacji 
ZMP-owskich, jako jeden 
z punktów obrad można i 
trzeba stawiać sprawę szko 
lenia kadr kierowców, trze 
ba ogłaszać zapisy na kur­
sy szkoleniowe i otoczyć 
najdalej idącą opieką tych 
wszystkich, którzy chcą 
zwiększyć kadrę motorow­
ców.

Zarządy Powiatowe 1 Miej 
skie ZMP powinny przy­
stąpić do współpracy z Ko­
mitetami Kultury Fizycz­
nej, Zarządami Powiatowy 
mi LPŻ w przygotowaniu 
powiatowych eliminacji 
motorowych, tworzeniu 
kół motorowych i ośrodków 
motorowych, stwarzając w 
ten sposób odskocznię do 
udziału reprezentacji po­
wiatów w wojewódzkim 
raidzie motocyklowym i sa 
mochodowym, który stanie 
się szkolą kierowców przed 
II Ogólnopolskim Zjazdem 
Gwiaździstym.
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zwycięstwo
pięściarzy polskich w Warszawie 

Belgowie przegrali 2:18

Różnicą dwóch punktów
przegrali w Krakowie

p ię ś c ia rz e  g d a ń s k ie g o  K o le ja rza
Rozegrane w Krakowie szczególnie Bańkowski, który

I L i g a

Mecz bokserski Polska— Bęlgia rozegrany w niedzielę 
wieczorem w hali Gwardii w Warszawie zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji Polski w stosunku 18:2.
Spotkanie to nie było tak 

ciekawe jak się na ogół spo­
dziewano, bowiem prawie 
wszyscy pięściarze Belgii 
ustępowali wyraźnie Pola­
kom zarówno pod względem 
techniki jak  i taktyki. Trze­
ba jednak stwierdzić, że Bel­
gowie mimo iż byli dość sła­
bym przeciwnikiem okazali 
się pięściarzami ambitnymi, 
twardym i i walczącymi cały 
czas w ofensywie. Zdradzali 
oni jednak niestety wyraźnie 
tendencje do nieczystej 
walki.

Reprezentacja gości opiera 
się przeważnie na młodzie­
ży, wśród której jest wielu 
zawodników- rokujących dob

pokonał przez poddanie się 
w II rundzie Van Houcka.
w średniej Piórkowski prze­
grał z Bouchezem, w półcięż 
kiej Grzelak wygrał przez 
poddanie sie w II rundzie 
Laurenta i w wadze ciężkiej 
Węgrzyniak zwyciężył na 
punkty Carpentiera.

Mecz sędziowali: w ringu 
Graeve (Belgia) i Laukedrey 
(Polska) na zmianę, na punk 
ty: Raeymaekers (Belgia), Gi 
lardi (Włochy) i Twardowski 
(Polska).

(K.)

spotkanie pięściarskie o mis 
trzostwo I Ligi pomiędzy 
Kolejarzem Gdańsk i G w ar­
dią Kraków zakończyło sie 
wynikiem 9:11.

W spotkaniu tym sędzio­
wie mylnymi werdyktami 
wypaczyli wynik spotkania 
krzywdząc drużynę gdańską. 
Stwierdzili to oni zgodnie 
ale niestety jak  dwa tygod­
nie temu dopiero po meczu 
na dyskusji sędziowskiej.

Poleks I, który panował 
niepodzielnie na ringu, zre­
misował u sędziów punkto­
wych z Krauzem, zaś Glon­
ka uznany został za pokona­
nego w walce z Bielem I, mi 
mo iż był zawodnikiem lep­
szym.

Jak nas in form ują, druży­
na Kolejarzy wystąpi do 
Sekcji Boksu CKKF z pro­
testem przeciwko tego ro­
dzaju ocenianiu walk przez 
sędziów.

Z zespołu gdańskiego, któ­
ry był lepiej wyszkolony 
technicznie, podobali się

wygrał wysoko z Chodorow 
skim i Soczewiński, który 
zdeklasował Walczaka oraz 
Biały w wadze muszej. Za­
wiedli: Wielgosz, który w al­
czy! poniżej formy i Poleks 
II. W zespole krakowskim 
klasą dla siebie byl Kudła- 
cik, który wysoko pokonał 
ambitnego Sebastiańskiego.

W y n ik i te c h n ic z n e : (N a p ie rw  
szym  m ie js cu  b o k s e rz y  K o le ja -  
lz a ), B ia ły  zw y cięży ! w d ru g im  
s ta rc iu  p rzez  tk o  J a n ic k ie g o , 
W ielgosz p rz e g ra ł je d n o g ło śn ie  
r.a  p u n k ty  z b o jo w y m  K o w al­
sk im , S o czew iń sk i w y p u n k to w a ł 
W alczaka, M ilew sk i zd o b y ł p u n k  
ty  v. o. w o b ec  n a d w ag i B rz ez iń ­
sk iego , S e b a s tia ń s k i p rz e g ra ł z 
K u d ia c ik iem , B ań k o w sk i p o k o ­
n a ł w y so k o  na p u n k ty  C h o d o ­
ro w sk ieg o  p rz y  czym  w II s t a r ­
c iu  C h o d o ro w sk i b y ł liczo n y  do 
9, P o le k s  I I  p rz e g ra ł g ło sam i r e ­
m is  do  2 z M u sia łem , P o le k s  I 
z re m iso w a ł z K ra u z em , B ie l IX 
(Gw.) zd o b y ł p u n k ty  v. o. w obec  
b ra k u  p rz e c iw n ik a . G lo n k a  p rze  
g ra ł n a  p u n k ty  z  B ie lem  I  w 
s to s u n k u  1:2.

S ęd z io w ali: w  r in g u  K a sp rz y k  
(W arszaw a), na  p u n k ty  F e d o ro ­
w icz (B ielsko), A n to n iu k  (L u­
b lin ) , B ie lew icz  (P o zn ań ).

Gwardia Warszawa — 
CWKS Warszawa 1:0, Ogni­
wo Kraków — Gwardia Byd 
ges zez 0:1, Budowlani Cho­
rzów — Włókniarz Łódź 2:2, 
Górnik Radlin — Unia Cho­
rzów 0:2, Kolejarz Poznań — 
Gwardia Kraków 0:1, Ogni­
wo Bytom pauzuje.

TABELA
1) G w ard ia  K ra k ó w 2 4 4:0
2) U n ia  C horzów 2 4 3:0
3) B u d o w lan i C horzów 2 3 3:2
4) W łó k n ia rz  Ł ódź 2 2 4:4
5) G w ard ia  B ydgoszcz 2 2 1:1

G w ard ia  W -w a 2 2 153
7) O gniw o B ytom 1 1 2:2
8) O gniw o K rak ó w 2 1 OM
9) CW K S W -w a 2 1 Oli

10) G ó rn ik  R ad lin 1 0 0»*
11) K o le ja rz  P oznań 2 9 0:2

SI L i g a

Sukcesy piłkarzy gdańskich
id rozgrjjtukach III Ligi

Kukier

re nadzieje na przyszłość 
Wymienić tu należy przede 
wszystkim Bob Rogera w wa 
dze piórkowej. Dumonta w 
lekkiej, Boucheza w średniej 
oraz Carpentiera w ciężkiej.

W ogólnym przekroju me­
czu zwycięstwo Polaków jest 
nieco za wysokie, bowiem, 
wygrana Niedźwieckiego z 
Dumontem była bardzo prób 
lematyczna. Ponadto Czajęc- 
ki i Węgrzyniak wygrali swe 
walki bardzo nieznacznie.

W drużynie polskiej dobrze 
zaprezentowali się: Kasper- 
czak, doskonale walczący 
taktycznie Czajecki oraz 
Pietrzykowski, k tóry ' znacz­
nie poprawił swa technikę. 
Najsłabiej walczyli Piórkow­
ski i Niedźwiecki. Drogosz 
podobnie jak i Grzelak mieli 
bardzo słabych przeciwni­

ków i wygrali swe walki 
przed czasem. Mistrzowie 
Europy Kukier i Kruża wy­
padli nieco słabiej, gdyż za­
tracili szybkość i chociaż zwy 
ciężyli, nie wypadli efektow­
nie.

A oto wyniki techniczne:
w wadze muszej Kukier 

wypunktował Dekkersa, w 
koguciej Kasperczak wygrał 
z Kiekensem, w piórkowej 
Kruża zwycięży! Bob Roge­
ra, w lekkiej Niedźwiecki 
wypunktował Dumonta, w 
lekkopółśredniei Drogosz 
zwyciężył w II starciu przez 
tko z Gobinem, w półśred- 
niej Czajecki wygrał na 
punkty z VJaeminckiem, w 
lekkośredniej Pietrzykowski

Piłkarze gdańscy startują­
cy w rozgrywkach o mis­
trzostwo'III Ligi odnieśli w 
niedzielę szereg wartościo­
wych sukcesów. Wszystkie 
drużyny odniosły zwycię­
stwa, a jedynie Kolejarz Ar­
ka zremisował w towarzys­
kim spotkaniu z Kolejarzem 
Toruń.

KOLEJARZ GDAŃSK —
KOLEJARZ BYDGOSZCZ

3:0
Na stadionie Budowlanych 

we Wrzeszczu Kolejarz 
Gdańsk pokonał Kolejarza
Bydgoszcz 3:0 (2:0).

Zespół Kolejarza gdańskie­
go w spotkaniu tym  zagrał 
dużo lepiej aniżeli ubieg­
łej niedzieli, w meczu ze 
Stalą. Pierwszą bram ­
ka padła w 7 min. ze strza­
łu Janowskiego. W kilka mi­
nut później Sehinuier z za­
mieszania podbramkowego 
zdobywa drugą bramkę.

Po przerwie gdańszczanie 
uzyskują trzecią bram kę ze 
strzału „samobójczego“ o- 
brońcy gości, który chcąc 
zatrzymać piłkę strzeloną z 
rogu przez Sehrittera, w pa­
kował ją  do własnej bramki.

Barana, lewoskrzydłowy na­
pastnik Urbanik strzelił 
pierwszą bramkę dla Gwar­
dii, Wynik 1:0 dla gospoda­
rzy utrzym ał się do końca 
pierwszej połowy spotkania.

Po przerwie przewaga 
Gwardii jeszcze bardziej 
wzrosła i obrona Unii z tru ­
dem powstrzymywała gwał­
towne ataki gospodarzy. W 
50 minucie z podania Wit­
kowskiego — Kupczyk strze­
lił drugą bramkę dla Gwar­
dii.

W 72 min. gry z podania 
Kupczyka prawoskrzydłowy

Baran strzelił trzecią i ostat 
nią już bramkę, ustalając wy 
nik meczu 3:0 dla Gwardii.

K O L. A R K A  — K O L E JA R Z  
TO R U Ń  1:1

W y zn aczo n y  m ecz  K o le ja rz  
A rk a  G d y n ia  — K o le ja rz  T o ru ń , 
k tó ry  m ia ł s ię  o d b y ć  na  s ta d io ­
n ie  O gn iw o  w  G dyn i, z o s ta ł ro ­
z eg ran y  ja k o  to w a rz y sk i, gdyż 
sęd z ia  o b . G u d a lew sk i u zn a ł 
b o isk o  Jako  n ie  n a d a ją c e  się  do 
g ry .

S p o tk a n ie  to w a rz y sk ie  n a  s ta ­
d io n ie  S ta li w  G d y n i z ak o ń czy ło  
się  w y n ik ie m  re m iso w y m  1:1 
(1:0) d la  A rk i.

Ogniwo Tarnów — Budo­
wlani Gdańsk 1:2. Górnik 
Zabrze — Budowlani Opole 
1:1, Stal Sosnowiec — Ogni­
wo Wrocław 3:1, Górnik By­
tom — Górnik Wałbrzych 
4:3, Włókniarz Kraków — 
Gwardia Kielce 5:0, Kolejarz 
Warszawa pauzuje.

TABELA
1) S ta l S o sn o w iec
2) G ó rn ik  Z a b rz e
3) W łó k n ia rz  K ra k ó w
4) G ó rn ik  B y to m
5) G ó rn ik  W ałb rzy ch
7) G w ard ia  K ie lce
6) B u d o w lan i G d ań sk
8) K o le ja rz  W -w a
9) O gniw o W ro c ław

10) B u d o w lan i O pole
11) O gniw o T a rn ó w

7:2
3:2
4:2
4:3
5:6
4:8
3:3
i:l
2:4
2:5
4:5

III L g a

Ciężko wywalczone zwycięstwo
koszykarzy gdań sk iej Spójni

V  fgrzyniak

GWARDIA GDAŃSK —
UNIA SZCZECINEK 3:0
Na stadionie przy ul. El- 

; bląskiej w Gdańsku Gwar- 
i dia Gdańsk pokonała Unię 

Szczecinek 3:0 (1:0).
Przez cały czas meczu wy­

raźną przewagę mieli gwar­
dziści. Gospodarze mimo, iż 
grali pod w iatr, stale gościli 
pod bram ką Unii, która ogra 
jiiczała się przeważnie do o- 
brony. W 39 min. gry z po­
dania pra woskrzy di owego

S p ó jn ia  (G d ań sk ) — A Z S (W ar 
szaw a) 63:58 (35:27). P u n k ty  d la  

' S p ó jn i z d o b y li: A p p e n h e im e r  27, 
K ąp iń sk i 15. L e lo n k ie w ic z  9, D ro  
n icz  7, W ło d a rsk i 3 i E rzo zo w - | 
sk i 2. T r e n e r  M ark o w sk i.

D la  A ZS: S itk o w sk i 18, P rzv - 
w a rs k i 14, N a rto w sk i 14, W ąsik 
10, 1 C h ris tia n a  2.

S p ó jn ia  sp o ro  s ię  n a tru d z iła  
z an im  o s ią g n ę ła  zw y cięs tw o . 
AZS p rzez  caiy  cżas s p o tk a n ia  
b y ł tru d n y m  p rz e c iw n ik iem . A- 
k a d em icy  k i lk a k ro tn ie  p ro w a d z i­
li i k ie d y  n a  8 m in u t  p rzed  
k o ń c em  m eczu  zszed ł z bo isk a  
za 5 p rz e w in ie ń  o so b is ty c h  n a j ­
le p sz y  w S p ó jn i A p p e n h e im e r 
w y d a w a ło  się, że AZS u d a  się 
w y w ieźć  z G d a ń sk a  cen n y  
p u n k t. S p ó jn ia  je d n a k  p o tra f i ła  
w k o ń c ó w ce  ru sz y ć  do a ta k u  i 
z ap e w n ić  so b ie  zw y cięs tw o . T a k  
w ięc  S p ó jn i u d a ło  s ię  z rew an żo  
w ać AZS za p o ra ż k ę  p o n ie s io n ą  
w p ie rw sze j ru n d z ie

W d ru ż y n ie  g d a ń sk ie j poza 
A p p e n h e im e re m  w y ró ż n ić  n a le ­
ży K ą p iń sk ie g o . S łab ie j n a to ­
m ia s t w  ty m  sp o tk a n iu  zag ra! 
D ron icz .

W d ru ż y n ie  w a rsz a w sk ie j n a j ­
lep ie j w y p a d li P rz y w a rs k i,  N a r-

te n  o s ta tn i  g ra ł  o k re s a m i zb y t 
o s tro .

Gwardia Gdańsk — Unia 
Szczecinek 3:0 (1:0), Kolejarz 
Gdańsk — Kolejarz Byd­
goszcz 3:0 (2:0), Unia Inowro 
cław — Stal Gdańsk 2:7 (0:8), 
Kolejarz Toruń — Kolejarz 
A rka Gdynia mecz nie od­
byty, Gwardia Słupsk pauzo­
wała.

T A B E L A
1. S ta l G d a ń sk  2 4 g;2
2. K o le ja rz  T o ru ń  1 2 3:8
3. G w ard ia  S łu p sk  X 2 7:3
4 K ol. G d ań sk  3 j  3;j
5. G w a rd ia  G d a ń sk  l  2 3:3
6. U n ia  S zczec in ek  2 i  2:4
7. K o le ja rz  A rk a  G d. 1 8 1:2 
s. U n ia  In o w ro c ła w  2 8 4:11

PóHinnly o puchar CRZZ

Siatkarki gdańskiego Kolejarza
u/jgrały  turniej drużyn żeń sk ich

•  ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦  * ♦ «  ♦ ♦ ♦ «  » ♦ « ♦ «  «

to w sk i i S itk o w sk i, z ty m , że

W G d a ń sk u  i G d y n i ro z e g ra n e  
z o sta ły  p ó łf in a ło w e  ro z g ry w k i 
w s ia tk ó w c e  k o b ie t i m ężczyzn  
o p u c h a r  CRZZ.

W G d a ń sk u  s ta r to w a ły  d ru ż y ­
n y  żeń sk ie  re p re z e n tu ją c e  5 w o­
je w ó d z tw ; K o le ja rz  G d ań sk . K ole 
ja r z  S zczecin , O gniw o S łupsk , 
K o le ja rz  T o ru ń , K o le la rz  G o­
rzów  i S p ó jn ia  G d ań sk . P ie rw ­
sze m ie js c e  w  tu r n i e ju  zd o b y ła  
m is trz o w sk a  d ru ż y n a  P o lsk i K o­
le ja rz  G d ań sk , k tó ra  m im o  iż 
w y s tą p iła  bez  K u rtz o w e j i P o ­
g o rz e lsk ie j zw y cięży ła  zd ec y d o ­
w a n ie  n ie  tra c ą c  a n i je d n e g o  
se ta . P oz iom  p o z o s ta ły c h  d ru ż y n  
b y ł m n ie j w ięce j w y ró w n a n y .

T A B E L A
1) K o le ja rz G d ań sk 5 10:0
2) K o le ja rz T o ru ń 4 8:3
3) K o le ja rz G orzów 2 5:6
4) K o le ja rz S zczec in 2 5:7
5) S p ó jn ia G d ań sk 2 5:8
6) O gniw o S łu p sk 0 1:10

* * *
W G d y n i w  s a li M DK • ta r to -

CTART polskich zawodników na wyścigu 
-'szosow ym  w Tallinie był na ogół udany-

Baron na starej DKW 250 startow ał pierwszy 
z naszej ekipy, m ając za swego najgroźniej- 

,  szego przeciwnika — ówczesnego wicemistrza 
i Europy Niemca Petruszkę, fabrycznego kierów
♦ cę firm y DKW.
; Baron nie zawiódł. Jechał bezsprzecznie le- 
j piej od Petruszki, a bezpośrednią przyczyną 
|  porażki niemieckiego zawodnika było złe usta- 
j  wienie karburacji w jego DKW, powodujące 
|  zarzucanie świec. D wukrotna ich zamiana wy- 
; fównała szanse obu zawodników, gdyż maszy- 
t  na Petruszki była o wiele szybsza od wy-
♦ służonej DKW-ki Barona, na której ten zdo-
♦ łał uzyskać jednak pierwsze miejsce, wyprze- 
|  dzając Niemca o ułam ki sekundy,
i  Charakterystycznym  był jednak fakt, że 
i pierwszą nagrodę w klasie 250 niemiecki kon- 
t cern „Auto-Union“ wręczył nie Baronowi, zwy 
; ciężcy biegu, lecz Petruszce- Takie postępowa- 
t  nie, wskazujące na brak jakiegokolwiek obiek- 
; t.ywnego podejścia do wysiłku i sukcesu in- 
» nych zawodników, a właściwie na wybitnie 
} szowinistyczną ocenę zawodników — wywo-
♦ łało żywe i nieprzychylne kom entarze publicz- 
j  ności w czasie końcowej uroczystości rozdania 
I nagród. Nie dziwmy się jednak — wyścig od- 
t bywał się kilkanaście dni przed wybuchem 
; wojny. Ten wypadek był jednym  z serii anty- 
j polskich wystąpień, prowokowanych przez n ie - 
i mieckich szowinistów.
♦
|  Co Baronie na 'szachownicy startowej stanęły 
; najcięższe maszyny, w tym  trzy nasze 500-ki 
I Przed startem  wdałem się w pogawędkę z mło- 
|  dą Estonką. Dziewczyna miała piękne oczy,
* tak. że więcej zwracałem na nią uwagi, niż na

W 13 la t później, startu jąc w  1952 r. w Cze­
chosłowacji, spotkałem ponownie Petruszkę, 
przypominając mu nasz sta rt w Estonii- Jego

/młodzi uczniowie, wchodzący w skład ekipy 
NRD, którym i się opiekował (sam również s ta r­
tując), byli zapatrzeni w starego wygę moto­
rowego. Mówiąc o nim używali z szacunkiem 
zwrotu „Alter M eister“. Stary m istrz nie za­
wiódł ich nadziei, zdobywając w  kategorii 125 
Wielką Nagrodę Czechosłowacji.

*  ’  *

DODSUMOWUJĄC przedwojenny okres mo­
ich startów zdaję sobie sprawę, że uzyski­

wane wówczas osiągnięcia sportowe były re­
zultatem  dużej braw ury, zupełnie jednak, lub 
praw ie zupełnie, nie popartej poważniejszymi 
umiejętnościami techniki i taktyki jazdy. Ta­
kich kw alifikacji nie można bvło jednak osią­
gnąć bez pracy w kolektywach klubowych, bez 
uwag i wpływu starszych, doświadczonych za-

------- ----  a krawężnikiem z prawej wodników. Trudno bowiem wymagać od mło-
strony pchał się na siłę czerwony „Excelsior“, dych zapaleńców, staw iających pierwsze kro- 
włażąc mi dosłownie na kierownicę. Gwałtów- ki w wyścigach, by od razu odczuwali g ra­
nie złożyłem się na lewy zakręt, wychodząc w nicę, kiedy braw ura przekształca się w głupo-

.  -----------  . .. ..------- K o le js rz
B ia ło g a rd , S p ó jn ia  S zczecin , l i ­
n ia  G orzów , S p ó jn ia  G d ań sk , K o 
le ja rz  T o ru ń .

N a jle p sz y  po z io m  w y k a z a ła  d ru  
ż y n a  S p ó jn i ze  S zczec ina , k tó ra  
w y g ra ła  w sz y s tk ie  s p o tk a n ia . 
D ru g ie  m ie jsce  z a ję ła  U n ia  G o­
rzó w  a trz e c ie  d o p ie ro  S p ó jn ia  
G d a ń sk , k tó ra  g ra ła  s łab o  i  p rza  
g ra ła  d w a  sp o tk a n ia .

T A B EL A
1) S p ó jn ia  (S zczec in ) 4:8 8:1
2) U n ia  (G orzów ) 3:1 6:1
3) S p ó jn ia  (G dańsk ) 2:2 5:6
4) K o le ja rz  (T o ru ń ) 1:3 4:6
5) K o le ja rz  (B ia ło g a rd ) 0:4 1:8

Do c e n t ra ln y c h  ro z g ry w e k  z
d ru ż y n  m ę sk ich  z ak w a lif ik o w a ła  
aię S p ó jn ia  (S zczecin ), a z d ru ­
ży n  żeń sk lc k  K o le ja rz  (G dańsk).

chorągiewkę startera- Dopiero zaskoczony na­
głym hałasem motorów i pustką, jaka w y­
tworzyła się wokół mnie, oprzytomniałem 1 rzu­
ciłem się w pogoń za czołówką. Powoli, skroba­
łem się na coraz lepsze miejsce m ijając co 
chwile któregoś z konkurentów.

W drugim  okrążeniu, gdy hamowałem do za­
krętu, przeżyłem nielada emocję. W wąski od­
cinek między mną a krawężnikiem

ten sposób z opresji. Kątem okd zdołałem je ­
szcze dostrzec, jak kierowca „Excelsiora“ wie 
lokrotnie koziołkując lądował w słomie- T rud ­
no. Tak nieraz bywa, gdy źle obliczy się drogę 
hamowania...

W trzecim (dla mnie niestety ostatnim) okrą­
żeniu pokazano, mi tablicami: „Dobrze, tym 
samym tempem jedź dalej!“. Miałem szansę 
wyjścia na trzecią pozycję w wyścigu- Dwaj 
pierwsi byli już dla mnie nieosiągalni. W m y­
śli zgodziłem się już nawet na tę lokatę, gdy 
w tem... Przy wyjściu z jednego z wiraży 
ukraszony żąb skrzynki przekładniowej rozłu- 
Dał obudowę i przedni łańcuch, kaw ałki alu ­
minium, koła zębate — wszystko goniło mnie 
po szosie...-

Nasi zawodnicy jechali dalej — Mieloch d ru­
gi za Estończykiem Valdemanem, B athełt w 
pewnej odległości za nimi, aż d<> czasu, kiedy 
i jego skrzynka biegów, jakby współzawodni­
cząc z moją — rozleciała sie również. Na me­
cie układ zawodników pozostał bez. zmian.

Pierwsze miejsce Barona i drugie Mielocha 
były dobrym osiągnięciem pierwszego startu 
Polaków zagranicą.

tę, by dopiero na własnej skórze przekonywali 
się, co w danych w arunkach jest wykonalne, 
a co całkowicie nieosiągalne- Takie przykre 
nieraz lekcje przechodziłem i ja, a przecież w 
wielu wypadkach mógłbym ich uniknąć, ko­
rzystając z doświadczenia wytrawnych kierow­
ców, kolegów klubowych.

Ale warunków  wychowania kadr kierowców 
me stwarzała Polska sanacyjna. Nie można 
było tego osiągnąć ze względu na niezdrową 
a -mosferę panującą w sporcie przedwojennym, 
również w sporcie motorowym, który dopiero 
w ostatnich latach przed wojną zaczął rozwijać 
się jako tako. Jak  skromne jednak były te po­
czątki i jak  dalece tłum iony był zapał tysięcy 
młodych ludzi, garnących się do sportu moto­
rowego — widzimy dopiero w skali osiągnięć 
10 lat sportu w Polsce Ludowej, które mimo 
ze przyniosły wszechstronne i w ielkie zmiany 
ale które 1 dziś jeszcze nie odzwierciedlają w 
pełni potrzeb i możliwości naszej młodzieży, 
oczekującej od kierowniczego aktyw u sporto­
wego o wiele większej niż dotąd opieki i po­
mocy — fachowej, technicznej, wychowaw­
czej i organizacyjnej.

(d. c. n.)

U W A G A
korespondenci 

pow. Nowy O wór
We wtorek, 23 bm., o 

godz. 12.30, odbędzie się po 
wiatowa narada korespon­
dentów „Giosu Wybrzeża" 
z pow. nowodworskiego. 
Narada odbędzie sie w Do­
mu Kultury w Nowym 
Dworze. Koszty przejazdu 
zostaną zwrócone na miej 
scu. Prosimy o liczne przy 

bycie.

Wtorkowy koncert
„Ariosu“

We wtorkowym koncercie 
„Artosu“ (dnia 23 bm,), w 
sali koncertowej Grand Ho­
telu w Sopocie wystąpią: 
K rystyną Jastrzębska — for 
tepian, Irena Jęsiaków na — 
sopran i W ładysław W alen­
tynowicz — akom paniam ent. 
W program ie usłyszymy 
utwory fortepianowe i pieś­
ni F ryderyka Chopina i Ro­
bertą Schumanna.

Przedsprzedaż biletów w 
„Orbisie“ Sopot.
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